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• • nad o ami n1 mieckiego faszyzmu 
MOSKWA (PAP). W koresponden- gadnienłem niemieckim, nie ba~c na wywołało powszechne zdumienie. związek między tymi rozmowami, a ~ 

e-ji specjalnego wysłannika TASS-a z to, it delegaeja radziecka nalega na ja~ Oficjalnie ogłoszono, te mowa jest o okolieoości4t że rządy, które do nieda!' 
Paryża, zamieszczonej w „Izwiestiach", najszybsze rozpatrzenie tej sprawy. zagadnieniach gospodarczych, związa· wna jeszcze ujawniały pośpiech i WY• 
czytamy m. in.: „Komisja ogólna we· W tutejszych kołach dziennikar· nych z zachodnimi okręgami Niemiec. ra.źI14 niecierpliwość w stosunku do za· 
dług projektu francuskiego winna u- skich zwracają. uwagę na pertraktacje, Jednak pertraktacje odbywają. się w gadnienia niemieckiego, obecpie w nie· 
przednio pnyjmowa~ najwatimiejsze u- rozpoczęte pomiędzy przedstawicielami ~isłej tajemnicy, a w kołach tutejszych zrormmiały sposób ochłodły dla rozpa· 
chwały, wskutek C1Lego konferencja po- 3-ch państw: St. Zjednoczonych, Anglii wysuwa się przypuszczenie, że rozmo- trzenła go na radzie ministrów spraw 
kojowa przekształciłaby się w instytn- i Francji w sprawach, dotyczących Nie- wY te dotyczą. nie tylko zagadnień go- zagra.niC'Zllycb. 
cję, ktfa·ej rola ograniczyłaby się do miec. ·Przedstawiciel radziecki nie wia- spodartl'Lych, ale i innych. • • • 
kładzenia stempla na uchwałach komi· domo dlaCtLego nie został zaproszony, eo Prawdopodobnie istnieje pewien LONDYN {PAP). AgencJa Reutera donosi 
sji. Jeśli dodamy do tego, :te posiedze- 11-1111-1111-1111-1111-111.11-1111-1111-11-1111-1111-1111-1111-mll!!!l!lll1111-11 z Paryll:a, że na posiedzeniu zastępców ml• 

nia komisji winny być z reguły zam· w • • t R • 1 Distrów spraw zagranicznych delegat bry· 
knięte, podczas gdy posiedzenia konfe- y z I c m o s n a e n I e ty}skl Gladwyn Jebb wystąptl z pl'OpozycJq, 

b~fc~~i!:0!C:j~;~ik0~~i~v~~o1:kf:d~t~j; ~~:,a d!~nr;;e1~;~~. ~:~~~~;!e ~!~:i1;b~~:: 
s!'} całkowicie jasny. _ • ł a 11• I I h I t I 21 państwami, które ma1ą brać udział w 

D l . .l • k . ł . u s I o n e m e c c y e r o w c y konferencji. równie:t Austria l Egipt w celu 
e ~gae~~ .rauzi~c ~ zauwazy, a, .,.ze • • przedstawienia swych punkt6w włdzenla 

ta. tenoe1,1CJ1 J~S~ mezgodna„z ~c~wa,a- s Ir ef Ie a n g Ie Isk Ie I w sprawie traktatów poko}owycb. Delegat 
mi moskiewskieJ konferenCJI m1mstrów _ I brytyjski podkreśllł, te Egipt Jest zalnterHo· 
spraw ~agranicz~ych. •. . BERLIN {od wl. koreep.). WładH brytyJskle twórnłę nowocze1nych irodk6w wybucbo· wany sprawq kolonii włoskich w Alryce 

Taki regularnm konferenCJl pokoJO· wykryły onegdaj w Di111eldorHe bandę ter- wycb. • PółnocneJ. 
wej zadałby poważny cios jej at tnryte- t któ t ł 1 sze Angielski• wł.adze okupaoyJne zareago-1 Jak wiadomo, rada młnlstr6w spraw za· 
towi i mógłby podważyć jej znaczenie. I rorys yczną, ra ptzygo owywa a ca y • wały w len spo16b po raz pierwszy, w chwl• granicznych zgodziła &.tę by Włochy przed• 
Tymcz;:sem rada ministrów spraw za· reg zamachów, :i:ab6Jstw I sabota:ly. u gdy podzlemny ruch hitlerowski bezpo- stawiły swóJ punki widzenia na konferencJI 
granicznych, której zadaniem jest przy· Bandę zllkwl owano w chwili, gdy ual· średnio 

1 
zamierzał dokonać zamachu na bar· pokoJoweJ. Zastępcy ministrów spraw zagra· 

~oto'Yanie i z~vołanie ~onferencj! po.ko- łowała w adzić most na Benie. I d:ro wa:lny węzeł komllll1kacy}ny ang1el1klel nlcznycb przylęll do wiadomości propozycJę 
JOWeJ, ponosi całkowitą odpowiedział· . ys delegata bryty}sklego I po1tanowW ro1wa• 
ność za tę konferencję. Rada ministrów W mieszltant11 przy ódcy wykryto Wf• armil okupacyJnel. tyć Jq na naJbllłszyl)l posledzellla. 

spraw zagraniczn·ych nie może zajmo- ...,.......,.~ ...... ....-.... .._....._.......,,....._...._..~wwwww....,.wwwwww www'Wwwwwwwwwwwwwwwww 

wać obojcitnego s+. n wi • , k·c y -:a- • 

grożony jest autorytet konferencji po- U O I I li U 
kojowej. Nie wolno dopuścić do pow· 
stania takiej sytuacji, w której jaka.kol- · 
wiek komisja, choćby nazwana ogólną, l• 
mogła zająć miejsce konferencji poko- • ~ ' k• 
jowej 21 pai1stw. Jest rzeczą konieczną z wo1·ewo' dztwa bydgosk1·ego 1 poznans iego 
zapewnienie konferencji pokojowej, za· 
sadniczej i decydujące.i roli w ścisfej BYDGOSZCZ (PAP). Według tym- sów waznych 727.083. Odpowiedziało na POZNAN (PAP). Według tymtu• 
zgodności z uchwałami konferencji mo- czasowych danych, wyniki głosowania pierwsze pytanie „tak" 493.509, ,.nie" - sowyeh danych, wyniki głosow8Jli& lu· 
skiewskiej. Niedopusz.ezalna jest próba ludowego w województwie pomorskim 233.574. Na drugie pytanie „tak" - dowego w województwie poznańskim są 
pomniejszenia tej roli na drodze uzur- są następujace: 546.398, „nie" - 188.685. Na trzecie PY· następujące: 
powania sobie uprawnień konferencji UprawniÓnych do głosowania tanie „tak" - 788.373, „nie" - 18.710. Uprawnionych do głosowania -
pokojowej przez ciasny organ, pracują-. 811.7'i3. Głosowało 743.257. Oddano gło- , • • "' 1.476.265. Głosowało 1.335.333. Oddano 
cy poz2 kontrolą publiczną. i głosów ważnych 1.325.878. Odpowiedzia-

W skutek zwłoki z rozstrzygnie,ciem • Ili I • h ło na pierwsze pytanie „tak" 610.839, 
sprawy regulaminu konferencji poko- z I n a a a I ac „nie" - 715.039. Na 2-gle pytanie „tak" 
jowej, odroczono znów dyskusjPi nad za- · 816.460, nie - 509.418. Na tneeie pyta-
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 . nie ,;tak" t.104.362, ,.nie" - 221.516. 

Olbrzymi stra;k w Trieście ·Nowy punkt zapalny Imperium Brytyjskiego . Protest Chin 
MOSKWA (obsl. wł.). Z Triestu donosz4, 

1 
MOS~":' A (?bsl. wł.). Jak d~no.si agencja I rzył cały naród malajski, że moina się spodzie· LONDYN {PAP). Agencja Reutera donoał 

fż na terytorium tak zwanej strefy „A" trwa I Reuter,, drna 3 lipca członek BrytyJ~k1eg~ Parła· wać kampanii masowego nieposłuszeństwa". z Nankinu, te chinskl minister spraw zagra. 

w dalszym ci ągu strajk, proklamowany przez I men~u ~onserwatysta ~en:man.s, .ktory medaw~o Wyrażając żal z powodu despotycznych nieugię· niemych Wang Sbln Chich wręczył w dnlu 

Komitet Wyzwolenia Narodowego Julijskiej Kra· odwie?zil wyspy Ma.!aiskie 0.swiadczy~ w Kr~- tych metod rządu, Hemrnans oświadczył: „Ma· ~d!&~:le~0!1w!~~~~~j:~~~~e a~:~!~::;:'p: 
lny I Triestu. Ludność chłopska solidaryzuje się ' lewskim. Towarzysh;ie Imperialnym, ze Malaje 1 · t • d j hi koJowa w myśl postanowień w Moskwie w 
całkowicie ze strajkującymi robotnikami i do- I mogą. si~ łatw~ stac punktem zapalnym. · „Rząd aje s OJą prze najpowdnle szym w swej • dniu 24 grudnia 1945 r. powinna byl: nroła• 
gtarcza im regularnie żywności. , brytyisk1 - oswiadczył on - tak bardzo wzbu· storli kryzysem konstytucyjnym", na przez radę ministrów spraw zagranlcz-

v d t R t d · T · t · nych z komplecle.Chli\skl minister proatł am-
"orespon en eu era onos1 z nes u, tz s I • f I • w h basadora lrancusklego o przesłanie noty Fraa „ porcie stoją trzy statki, których wyładunek za ona ID aCJI na ogrzec wc1e1•

1
•1ako gospodarzowi konlerenc11 pokoso-

tostał przerwany na skutek strajku. Możliwe, '! 
Iż statek z dostawami UNNRY, również zakot- ł • d "ł d I M k k 
wiczony w Trieście, zostanie przesłany do portu Partie nawo UJą do zgo nej wspo pracy Wybory prezy en a e sy u 
weneckiego dla wyładunku. LONDYN (obsł. wł.). Rozgłośnia w Buda· 1 do zaniechania wszelkich konfliktów natury po· LONDYN {PAP). W dniu 7 lipca odbyły się 

' peszcie podała, iż partia drobnych rolników oraz litycznej w Imię dobra kraju. w Meksyku wybory prezydenta. Kandydatcr-

N o n sensy t . ·Id k t h d kl d J c.l • • d 1. 1 ft j w ml byli Miguel Aleman, b. minister spraw 
par 1a soc Ja - emo ra yczna, wc ·o ząca w s a e noczesrue onoszllo z n ac a na ęg· wewnętrznych, 1 Czechiel Padma, b. mlnlstez 

amerykańskiej reklamy bloku demokratycznego powzięły uchwalę, na rzech nie zatrzymuje się ani na chwil~ Kores· spraw zagranicznych. Og61n1e przypuszczaJq. 
mocy której zobowiązują się rapomn.ieć o rói· pondent agencji „Asoc1ated Press" doniósł, Iż ie ua kandydaturę Alemana padła •aczna 

BERLIN (od własnego koresponden- nicach ideologicznych I współpracować dla odbu- wydano jut banknoty opiewające na 100 tysięcy większość głosów. 
ta). - Dzienniki amerykańskie i nie- dowy gospodarki Węgier. Obie partie nawołujll miliardów pengol · - Ollcjalny komunikat zostanie wydany w 
mieckie, wyehodza,ce w zachodnich stre- czwartek dnia 21 lipca. 
fach okupacyjnych, w dalszym eiągu 
poświęcają wiele miejsca opisom wybu„ 
chu bomby atomowej. Zestawienie jed„ 
nak pop-rzednich zapowiedzi z obeenymi 
opisami wybuchu, dowodzi całkowitego 
fiaska eksperymentu na Bikini. 

By podreperować nadszairpniętą re
putację „cudownej bomby", prasa za,. 
mieszcza dziś inne pikantne szczegóły. 
Oto na bombio wymalowany był por
tret gwiazdy fiJmowej, Rity Hayworth. 
R ita by fa w kostiumie kąpielowym! 
Rzeezywi:;e:e - amerykańska reklama 
dla bomby. która straciła mocno na re
putacji. 

lasowe przesiedlanie Niemców ~:!:~~~!:ie~~~~~i~=~~~ 
między Strefami 0kUp8CJjOf mi SZTOKHOLM. Prasa szwedzka po-

ł.ONDYN (obsł. wl.).i Korespondent Reutera ności Nadrenii i Zagłębia Ruhry, jako najbar- dała szczegóły ujawnione przez poli· 
donoal z Niemiec, li zostało dokonane przesu· dziej wystawtoną na działania lotnictwa sprzy- cję sztokholmskq W sprawie jednet 
niłcJe pół miliona Niemców ze strefy brytyjskiej mierzonych. charytatywno - relicrijnej organizacji 
do strefy radzlec:kMJ oms przesooięcie I miliona Podając tę wiadomość korespondent Reutera szwedzkiej, której działalnośl!: mtała 
700 tys~y Nieme6w PA strefy radzieckiej do nie omieszkał dodać Iż przesiedleni. tak znacz. na celu „niesienie pomocy niemieckief, 
strefy brytyjskiej. ., . 1 N'- • ' z h'd 1 tak ludności dotkniętej wojnq". Władza 

• . . N' , •. 1 nej 1.osc ..,mcow na ac o pogorszy . , . k · 
Fakt, iż maczrue w1ęce1 1emcow powroc1 o I . . . . rozwiązały organ1zac1ę, pfze azuiqc 

na tereny zachodnie kraju tłumaczy się tym, trudne warunki m1eszkamowe I zwiększy kry:t:y&ljej majqtek na rze~~Szwe.dzkięg:Q. Qz~ 
że w ttasi~ woinY ewakuowano większość lud- łYwnościowy w: bry~jskfe.J &trefie ~ l'UClll.ecIQ ~trr 

l 
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Prawda • 
I 

• 
w opowieściach o bombie atomowei 

Wybuch bomby atomowej na Bikini 
oył poprzedzony w Ameryce wydaniem 
publikacji zbiorowej uczonych, biora,
cych udział w pracach odkrywczych i 
wytwórczych tej nowej broni. 90 pro
cent badaczy energii atomowej Amery
ki wypowiada się w niej na temat do
datnich i ujemnych stron swego dzieła 
oraz snuje swoje amerykanskie rozwa
!tania, jaką drogą należałoby dalej 1'6, 
aby właściwie wykorzystaó epokowy 
wynalazek. 

;JEDNI STRASZĄ., INNI ZACHĘCAJĄ 
Profesor fizyki Kornwalijskiego Uni

wersytetu, Morrison, opisuje siłę nisz
czycielską bomby atomowej i rozważa 
możliwo8ć obrony przed nią. 

Czym motna się obronić przed bom
bami atomowymi! Na to pytanie stara 
si~ dać odpowiedź profesor fizyki Uni
w.trsytetu w Pensylwanii, Louis Reede
noor. 

Bombę atomowa, mdżna przewozić 
przy pomocy samolotów. W oj na zaś os
tatnia wykazała, że przed nalotami lot
ników można się obronić.. W dalszej 
przyszłości, kiedy bomba taka mogłaby 
lecieć jak samolot lub rakieta z szybko
ścią., przewyiższaj0,cą szybkość dźwięku, 
walka z nią byłaby moiliwa tylko przy 
zastosowaniu broni defenzywnej, rów
nie szybkiej. To zaś leży w granicach 
możliwo8ci techniki wspóJczesnej. Ree
denoor uwata, że można by było uniesz
kodliwić 90 proc. bomb przed osis,gnię
ciem przez nich zamierzonego celu. 

TRZEŻWE OSTRZEZENIE 
OLA POD~EGACZY DO WOJNY 
Do zagadnienia ewentualnego stoso

wania bomby atomowej w ewentualnej 
wojnie podchodzi w zupełnie inny spo
sób laureat Nagrody Nobla, jeden znaj
wybitniejszych uczonych Ameryki, Ir
wing Langemure, który niedawn~ brał 
udział w uroczyŚtościach jubileuszo
wych Akademii Nauk ZSRR. Lange
mure stwierdza przede wszystkim, że 
mniemanie, jakoby U.S.A. mógł utrzy
ma~ w tajemnicy zasady produkcji 
bomby atomowej, jest błędne. 

Tegoż zdania są i inni autorzy prac 
o bombie atomowej. Dowodzą oni, że w 
stosunkowo krótkim czasie i inne pa:ó.
stwa mogl\ zorganizować u siebie pro
dukcję tych bomb. Uczeni Zertz i Ba
thay utrzymuje przytem, rte nawet w 
ramach budżetu nieduiych państw mo
riliwa jest organizacja przedsiębiorstw 
dla produkcji bomb atomowych. Tym 
bardziej dostępna jest ta produkcja dla 
wi~szych państw. Ba! Istnieje nawet 
jedno państwo, kfore.„ Ale oddajmy 
głos Langemure: 

„Rosja - pisze on - ma ogromne 
rezerwy ludzi i materiałów. W okre-
1ie lat 1934-1940 Rosja zamiast tego, 
by kroczyć po linii polityki „ugodowej", 
:iak inne państwa, rozwinęła szeroko 
progr&m przygotowań gospodarczych 
nie w celach agresji, lecz dla obrony 
przed agresja, niemiecką". 

Langemure stwierdza dalej, że ani 
Niemcy, ani AmePyka nie oceniali na
leżycie gotowości samoobrony Związku 
Radzieckiego i byty zaskoczone ta, po
tęgą, która gnała armie niemieckie od 
Leningradu do Berlina. 

W Związku Radzieckim „przyzwy
ezajono się realizować wielkie projek
ty", „To też jeżeli w świecie rozpocznie 
się wyścig zbrojny, jeżeli sytuacja mi~
dzynarodowa będzie się rozwijała w ten 
sposób, 'ie Związek Radziecki będzie od
czuwa:ł wzrastające niebezpieczeństwo, 
uwar.tam - pisze Langemure - że Ro
sjanie mogą rozwinąć program produk
cji bomb atomowych w znacznie więk
szych rozmiarach, nilż to jest mmliwe 
w każdym innym kraju''. 

Zdaniem Langemure Związek Ra
dziecki ma tę przewage nad wszystkimi 
innymi krajami świata, ze względów 
następujących: 

1 - ZSRR posiada bardzo liczną lud
noś~, gotową na wszystko dla zabezpie
czenia granic swego kraju. 

5 - w ZSRR ~ie, naukę czystą i sto
sowana, i rozumieją jej duże znaczenie. 

6 - ZSRR zaprojektował juiż plan 
znacznego rozwoju nauki, plan większy, 
ni.d; te, które projektuje się w jakimkol
wiek innym kraju świata. 

sowaniem energii atomowej do celów uczonych o bombie atomowej, iwraca 
konstrukcyjnych, pozytywnych, ponie- uwagę na fakt, że wielu z nich. skłania 
waiż nie ma gwarancji, że produkcja jej się do koncepcji „błyskawicznej wojny, 
nie zostanie wykorzystana przez inne atomowej''. Koncepcja ta jest analoai· 
państwa dla celów wojennych. czna do faszystowskiej teorii „ wojny 

Stąd wypływa wniosek o kontroli błyskawicznej" przy pomocy aa.molo
nad energią. atomową, nad którym się tów, albo czołgów, której zwolennikamł 
do dziś gorące dyskutuje. byli Niemcy. Rzeczywistość wykazała 

O uczonych radzieckich pjgze Lange
mure: "Mogli oni w czasie wojny pro
wadzió prace naukowe takiego rodzaju, 
ktore by były niemooliwe w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Półłiocnej. 
Znaczna eztll86 tych robót była obliczo
na na da.lek~ metę; aby założyć zdrowe 
podstawy pod rozbudowę przemysłu w 
okresie powojennym... Ludzie, których 
ja spotkałem, roecydowanie dąrżyli do 
długotnrałe10 pokoju i bezpieczenstwa. 
Wierz~ -1 w mo.tliwość realizacji tych 
planów. 

Jednak możliwość zastosowania mylnoM tych koncepcji. To samo mot
energii atomowej dla celów pokojowych na powiedzieć i o "błyskawicznej woj· 
istnieje. Zrealizowaó to można w krót- nie atomowej". 
kim czasie. Możną. ją. przetwarzaó na Z niektórych artyknłow wyziera im
energię, która będzie poruszała motory perializm kapitalistyczny w postaci 
przemysłu, transportu i t. d. Nawet wy- pragnienia „międzynarodowej kontro
naleziono ostatnio sposób unieszkodli- li". Stą.d d~fienie do zastraszenia swych' 
wiania jej wybuchowych właściwości, obywateli niebezpieoze.dstwem bomby 
to moiność wypuszczenia jej na rynek atomowej i przesada w opisach jej sity 
w takiej postaci, z której jUJż nie będzie niszczycielskiej. Wszyscy autorowie 
można wyrobió bomb. obchodzi\ zagadnienie zastosowanie e-

DĄ1t11, oni do od,budowy zqurzonego w 
opustoszonych rejonach i jednocześnie 
do załooenia podstaw dla przyszłego 
wyiszego standartu rtyciowego, podob
nie wysokiego jak w U.S.A., a nawet 
wyższego. Nauka gra dużą rolę w tych 
zamierzeniach. 

Ale uczony z Chicago, Boyle 'Joung, nergii atomowej do celów pokojowych, 
wyraża swoje wątpliwości na temat ce- wyraf!aj~ obawy, te moźe być uiyta 
lowości wykorzystania tego źródła ener- nawet w tym wypadku tal&e dla celów 
gii wtedy, gdy „istnieją przecież du!te wojennych. 
zapasy energii w postaci węgla, ropy 
naftowej i t. p.". W tych wypowiedziach W szyatko to w sposób jaskrawy cha• 
widać jasno wpływ karteli i „rekinów" rakteryzuje ustrój kapitalistyczny na 
węglowych i naftowych, którym tania określonym stopniu rozwoju środków 

KTO HAMUJE POKOJOWE WYKO· energia atomowa, mogąca zastąpić wę- produkcji. 
RZYSTANIE ENERGII ATOMOWEJ? giel i ropę naftową, spędza sen z po- Mianowicie w systemie kapitalistycs-

Na temruż m<Jlżliwości wykorzystania wiek. nym twórcze w zasadzie środki produk· 
energii atomowej dla celów pokojowych cji, a nawet tak olbrzymie produkcyjne 
wśród autorów artykułu zbiorowej pu- ATOM ZAGRAZA KA~ITALIZMOWI centrum jak nauka, na pewnym 'etop
blikacji panuje jednomyślnoM. Uważa- Czasopismo radzieckie „Nowoje Wre- niu swego rozwoju „staje się j~ środ
ją, że nie ma się czego spieszyć z zasto- mia", omawiając pracę amerykańskich kiem nie produkcji, lecz zniszczenia". 
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Wytrzebimy faszyzm 
we wszystkie J postaciach 

Oświadczenie premiera Osóbki - Morawskiego w sprawie pogromu w Kielcach 
W związku z ohydnym pogromeD), dn znalazła drogę do zdegenerowanych 

jaki miał miejsce w Kielca~h, Premier jednostek, usiłujących dziś przy porno· 
Osóbka-Morawski złożył przedstawicie· cy pogromowej dywersji walczyć z de-
lowi PAP następuj4lce oświadczenie: mokracją polską. 
· Wypadki kieleckie dowiodły całemu Wypadki kieleckie wstrzęsnęły su-

narodowi, że nie wyleczyliśmy się jesz. mieniem całego narodu, zgrozą napeł
cze całkowicie ze straszliwej choroby niły każdego Polaka. 
hitlerowskiej, która trawHa Polskę w Raz jeszcze na widownię wystąpił 
ciągu 5 i pół lat. I człowiek-zwierzę, którego widzieliśmy 

Ewangelia nienawiści rasowej i mor· niedawno przy robocie w Majdanku, 
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Morderstwo - a potem rozgrzeszenie 
Ksiądz wspólnikiem bandytów 

Jeszcze jednq bandę NSZ zlikwido- I Ksiqdz, który dawał błogosławień
wały ostatnio władze bezpieczeństwa s~wa przed napadami bandyckimi nie 
na terenie gm. Cegłów. Bandyci w zawahał si~ zmienić kościół - miejs
dr. iu Zielonych Swiąt napadli na wieś ce modłów wiernych - na arsenał 
Kiczki wspomnianej gminy, zdemo- bandycki. W jednym z kataialków 
!owali i ograbili mieszkanie mieszkań- zn.ajdujqcych się w kościele, urzą
ca tej wsi tow. Kozłowskiego oraz dzono skład broni. 
mieszkanie tow. Rzyśko, którego po- Gdy banda „wsypała się", zwyrod
bili, uprowadzili z sobą do la::;u, i niały ksiądz i jego pomocnik organi
tam zamordowali, jak wykazało śledz- sta nie czekali na sprawiedliwość lo
two. Na miejscu we wsi zabili tow. su i władz bezpieczeństwa, lecz zwi-
Strzelca. nęli manatki i uciekli w nieznanym 

Zeznania pojmanych bandytów, ];jem.i.ku. 
Kierasa, Rudzkiego, Zawadzkiego i Zgrozq przejmują zeznania bandy
Górskiego rzuciły ponure światło na tów, którzy sprowadzeni nad otwar
całą sprawę. Oto przywódcą bandy ty grób tow. Rzyśki, opowiadali o swo
okazał się miejscowy proboszcz ks. ich wyczynach i metodach pracy. 
Zygmunt Jurkiewicz. Bandyta Rudzki zeznaje, że ks. Jur-

Jurkiewicz, wykorzystujqc swoje kiewicz użył go jako narzędzia swo
stanowisko duszpasterza i władzę da- ich zbrodniczych zamysłów, wykorzy
w.ania rozgrzeszeń, przed każdą akcją stując jego głupotę i młoJy wiek 
spowiadał swoich podwładnych, po Ksiądz ten znany był już dawniej na 
wyiprawie zaś udzielał im rozgrzesza- terenie swojej parafii jako zażarty 
nia i płacił za każde morderstwo 1.500 prze::iwnik świadczeń rzeczowych i 
zł. Funkcje łącznika między księ- rządu. Znany był ze swoich nawo
dzem, przywódcą bandy, a bandą peł- ływań do sabotowania wszelkich za-
nił organista Czesław Zawadka. rządzeń. · 

Ks. Jurkiewicz, jako przywódca ban- Nic więc dziwnego, że oburzenie 
dy, wydawał wyroki śmierci, które licznie zebranych podczas ekshumacji 
skwapliwie wykonywał organista. Za- zwłok ś. p. tow. Rzyśki, mieszkańców 
wadka między innymi zamordował wsi Kiczki i sąsiednich parafii doszło 
tow. Rzyśko do ostatnich granic. (LG) 

in. Radkiewicz w Kielcah 

Treblince rn,y Oświęcimiu. Utyła 10 
reakcja polska, jako narzędzia w walce 
o swoje cele. 

Reakcja polska w swojej nienawiści 
do demokracji nie waha się kalać nie· 
winnie przelaną. krwią. imienia Polski, 
nie waha się przy pomocy najnikczem· 
niejszych zbrodni plamić imię Polski 
i tę aureolę bohaterstwa, jaką. Polska 
zdobyła swą męczeńską. walką. z hitle
rowskim najazdem. 
P1·agnę podkreślić z całym naciskiem, 

że w Polsce demokratycznej nie będzie 
miejsca dla niczego, co poczęte zostało 
z niemiecko-hitlerowskiego ducha. 

Wraz z innymi wolnymi narodami 
dotrzymamy przyrzeczenia, złożonego 
ONZ: wytrzebimy do końca taszyzm we 
wszystkich postaciach, jako najgrot· 
niejszego wroga ludzkości. 

Rw,d użyje wszystkich sił i środków, 
aby wyciąć ten wrzód, 

Dla jednostek, grup czy organizacji, 
które popełniają zbrodnie rasistowskie 
i bratobójcze, lub je propagują., miejsca 
w odrodzonej Polsce nie ma. 

Razem z sądzonymi dziś nlemieekl· 
mi katami poślemy na szubienice ich 
krajowych wspólników i naśladowców, 

Taka jest odpowiedź każdego µczci· 
wego Polaka na piekącą haflbę pogro• 
mu kieleckiego. 

Delegacja Ligi 
do Walki z Rasizmem 

Wczomj o godz. 7 rano do szpitala 
poewangelickiego w Łodzi pociągiem 
sanitarnym PCK · zost.ało przywiezio· 
nych 27 Żydów - ofiar bestials~_.a an• 
tysemickiego w Kielcach. 

W kilka godzin ?ó~niel odwledzlll 
rannych przedstawiciele Ligi do Walki 
z Rasizmem - oddział w ł.odzi, prof. 
Żukowski, wykładowca biologii na U· 
niwersytecie ł.ódzkim oraz członkowie 
Zarządu Ligi: prof, Czartkowski z Unl· 
wersytetu ł.ódzkiego i red. Pokorski 
Antoni. 

2 - ZSRR ma znakomity system go-
1podarczy, który prędko podnosi pro
dukcję przemysłu, 

W sobotę bawił w Kielcach minister I Min. Radkiewicz odbył szereg konferen· 
Bezpieczef1stwa Radkiewicz w towarzy. cji i wydał zarządzenia w zwia,iku z to

bez- stwie prokuratora tow. Dąba, szefa Nad· czą.cym się śledztwem, oraz przygoto· 3 - ZSRR nie zna zagadnienia 
roboeia. • zoru Prokuratorskiego oraz wyższych waniami do szeregu procesów, które 

oficerów Ministerstwa Bezpieczeństwa. roznoczna sie w najblizszych dniach. 

Delegaci w serdecznych rozmowach 
przeprowadzonych z lżej rannymi -
wyrazili swoje współczucie oraz za· 
pewnili ich o podjęciu szerszel akcji, 
zmierzającej do bezwzględnego ukró· 
cenia i całkowitej likwidacji bandyc
kich wyczynów nieodpowiedzialnych 
elementów, działających na szkode na 
rodu i demokracji polskiej. 4 - ZSRR nie zna strajków. 
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~rzeft1łówienie sekretarza generaIn. P S tOIN. Cqran ~-ewiczo 
n .. :zebraniu aktqUJu PPR I PPS w lI'arszoH'ie 

dowego, a później bYł dzień długich no
ły NSZ w Kielcach. Klasa robotnicza 
prowadziła bezwzglE;1ln~ walkę o honor 
narodu, aby Polska nie była jedynym 
na ,Świecie kra~m, miotanym jeszcze 
pU'oksyzmem hitlerowskiego szału. 
Walka ta będzie bezwzględna at do zu
pełnego zniszczenia źródeł faszystow
skiego zatrueia. Do Kielc wy~dzie 
specjalna komisja, mięcky innymi z 
przedstawicielami PPS, a wnioski, któ
re wycią.gnłeIIJY, b~dłJ. takie, aby raz 
na zawsze IlUkwidowa6' moZIiwośc po
wtórzenia ~ podo,bnych z~jść, 

Znam,. 6l'etłowiska, w których rodzi 
się dzisiaj lIbrodnia i obłęd, wiemy, kto 
tchórzliwie ucieka od odpowiedzia.lno
ści, kto tcMrzliwie unika wpływania 
na to swoje środowisko, aby nie traci6 

Bitwa o trzy ruy ,.tak", stoczona najtal'tszego rodzaju popularności. 
przez zwyeit}Sk", demokrację polską., jest Tow. Cyrankiewicz przytacz nast~p
fragmentem i etapem walki, która się nie fragment rozmowy jednego z tran
w Polsce toezy od wiel1l lat pomi~dzy cuskich księ1.y, którzy byli z wizytą w 
obozem postępu społeer:nego a obozem Polsce, z polskim księdzem. Gdy Fran
Jroltuństwa i wstecan1etwa, między obo- CUI spytał o fakty mordowania Żydów 
zem Targowicy, który w ró:tnych Bytu- w Polsce i o drugi~ zjawisko, ze to mor
acjae historycznych w r6~ny spos6b dowanie nie jest potp,pione prrrez ołic· 
Ii~ przejawiał. jalne wypowiedzi kleru, ksiądz polski 

Mówca przypomina, te wtedy, kiedy wyjaśnił, te nie ml}zn& wyst~pować 
padł wybrany demokrlltyczn~ wi~1rszo. zdecydowanie, gdYlf; straciłoby się swo· 
Rią «łosów prezydent Narutowicz, wię- jłJ. pozycjij i popularnośc. 
uj było w Polsce naboieństw za Eli- Tow. CyrankiewielL stwierdza, ze w 
ginsza Nłewladomskiego, mordercę Pre- Polsce jest miejsce na obÓ'Z katolickie
Q"denta 'Rzoozypospolitej, a mniej było go postępu, tak jak we Francji, który 
Jiabożeństw za Ga.briela Narutowicza ł by nie przykrywał katolickim lakie· 
,. pohańbion~ Rzec.pospolitą. rem szowinizmu, nacjonalizmu i faszy-

Dl. tych, którzy strzell\j~ demokra- Imu. Potrzebny jest duty wysiłek gar
t,.ene ul'Z4dzenła 84 dobre tylko wte- stkI postępowych katolików, aby obro
dy,.gdy 84 parawanem władzy, ~ prze- nić swoją wiarę przed Trzeciakiem i 
&taj, byc dobre wtedy, gdy ŚWIadoma ,trzeciaczkami", od których roi si~ 
wola mas przetwarza je w instrumeut • 
prawdliwej demokracji i narzędzie po· 
atępa. 

r-BOZ TRZECH "NIE" -
TO OBOZ TRZECIEJ WOJNY 

cyficzne środowisko, jakim się stał Kra
ków. Kilkadziesiąt tysi~y trzech "nie" 
to nie jest objaw pojedyńczy, to jest 
środowisko. Klasa· robotnicza Krako
wa baclluie si~ temu środowisku przy
gl~da ł wycil\;ga wnioski. Klasa robot
nicza KrakOwa żąda usuni~cia tego ele
mentu z miasta, którego zachowanie w 
czasie głosowania ludowego stało się 
prowokacją. i wyzwaniem, rzuconym 
polskiej demokracji. 

inaczej pojmowanej, którzy akceptują 
w całości naszą. polityk~ zagraniczną. i 
reformy społeczne, że ci ludzie zrozu
mieją pozycję, jaką przyjęli na skutek 
taktycznej gry p. Mikołajczyka, zrozu
mieją, że padli ofiarą tej gry, a będłJ.c 
demokratami, stanłJ. się nimi bez za
strzeżeń, staną się Polską trzech "tak", 

POLSKA TRZE OH "TAK" 
ZWYCIE~Y 

Walka o Polskę trzech "tak" - to 
ofiary i praca perna wyrzeczeń. Bę
dziemy się starali coraz szybciej prze
rzuci~ część wysiłku odbudowy na obÓJ 
dwóch i trzech "nie". 

Obóz zwycięskich trzech "tak", opar
ty na jednolitym froncie klasy robotni. 
czej, I'ozpoczyna dziś nowy etap na dro
dze potwierdzonej przez naród. PPS wy
suwa dalej z równą. mocą hasło wewn~trz 
nego spokoju, pierwszego podstawowe
go warunku odbudowy Polski. KaMy, 
kto targa sit} dzisIaj na pokój wewnętrz. 
ny, robi to, czego nie mog4 robi6 Niem· 
cy. 

Srodowisko trzech "nie" - to obóz 
tI'zeciej wojny, obóz, który czeka w 
Polsce na bombę atomową, środowisko, 
które ma do nas nienawiśĆ. Srodowis
ko to i środowisko drugiego "nie" - to 
są ci, którzy nie chcą reformy rolnej, 
któl'ZY ni~ chcą naCjonalizacji fabryk, 
to są wrogowie polskiej demokracji, a 
przede wszystkim trzonu tej demokracji, 
polskiej klasy robotniczej i jedności. 
To środowisko Polski z dnia wczoraj
szego, Polski na pasku mi~dzynarodo
wego kapitału, Polski niepodledej tyl
ko pozornie. Polska trzech "ta,k", Pol· 
ska trzech i dwóch "nie" - to są dwie 
r6tne Polski, 

Siła i konsekwenCja musz~ nas do
MIKOLAJCZYK - NARZĘDZffiM prowadzic do zniszczenia wszystkich 

REAKCJI ośrodków, które z Polski chcą. uczynić 

Procent głosów, które sit} podporza,d. 
kowały wezwaniu p. l\likołajczYKa igło 
sowały raz .. nie", jest minimalny. Już 
dzisiaj, jak na próbie generalnej, po
twierdza się słusznoślJ naszej analizy. 
P. Mikorajczyk swoją taktykłJ. chciał 
zdobyć rz",d dusz na polskiej prawicy 
i w polskiej reakcji. Stał się jednak 
zwyczajnym narzędziem reakcji. 

Jest to twarda, przykra, ale jasna 
nauka dla wszystkich, którzy 'W PSL 
myślą i czują się demokratami. 

kraj, gdzie każdy znajdzie chętnyCh do 
wejścia w niedotyczące nas rozgrywki 
międzynarodowe. Im wcześniej zrozu
mie się to u nas, tym wcześniej pewnI 
politycy będą zmuszeni przestać ucie· 
kać się pod zagraniczne skrzydła, prze
stać wołac łasych na rewelacje kores· 
pondentów zagranicznych ł przed nimI 
sit} slrlłrtyć. 

IW ALKA BĘDZIE BEZWZGLEDNA 

PPS wierzy, ~e nasz zwycięski obóz 
trzech "tak", po dalszym zwycięskim 
rozprawieniu się z obozem reakCji pol
skiej. z obozem faszyzmu - doprowadzi 

Przechodząc do o nÓwienia wyników Wierzymy, że olbrzymia wi kszość masy IIl'lLCującc cIo dobrobytu, Polsk~ 
Głosowania Ludowego - mówca stwier- ludzi, którzy dwa razy "tak" oddali z do potęgi i po wieczne czasy utrwali 
dza - rie mUSimy spojrzeć na tak spe- wiarą w to. te służą demokracji, tylko niepodległosc naszego narodu. B4 czasem tacy, którzy mówią., te 

tki8.łalność terrory$łyczna br.nd to jest 
obra wtórny, to jest rezultat tego, ~o 
tię w Polsce dzieje. Oczywiście - ban· 
47 lstn1eJII- dlatego, te my jesteśmy u 
1l'ł.adzy i oni chcą nam władz" odebrać. 
M1I87: preeuj~ce Polski wzi~y udział 
, Dlitrudniejszy~h warunkach w od
bud.owie, a wYkolejone ciury hitleryz
~ ł faszyzmu zaczęły do nas strzelać. 
Naprzód była nieibłela głosowania lu-
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. Przy nieprawdopodobnym nasileniu upałów, l Kierownik nowopowstalej imprezy handlowej tu dział materialów piśmiennych I bogato zao" 
wierzymy, że jedna mała" pól·czarnej" postawi in:~rmuje mnie, oprowadza i demo?strują: ea, patrzony dział zabawek, poza tym. dzial szkła, 
nas na nogi, to też jak zwykle zmęczona gorą-, łosc ~o.wopowstalego sklepu, o~?wlada rown~ porcelany, fajansów, naczyń kuchennych ema· 

IIJmnmll/IIl1/lIIl11l1l11l1l1l1l11l1l11l1l1l1llllllllllllllllllllllllllllllllltllll1l cem biorę kierunek na "Powszechną", pa mię, I noczesme o płanach na przyszlosc. Iiowanych, glinianych i artykułów gospodar. 
If Ik k I I tająe, że jest to jedyna bodaj cukiernia, w któ' 7 .. Wczoraj o .go~zi1:ie lO-tej wieczór pr~y· czych. I\rOR a II tura na rej nie jest duszno w czasie obecnej kanikuły.,' :t~'plhsmy do o~roi;mama lokal~ z mebli, ZWI~: Wszystkie te działy są bogato zaopatrtone 

Tak jak codzień wchodzę L. następuje moment zhsmy urządzema sklepowe I towary, a dZls w artykuły dość wysoko gatunkowe produkcji 
" Qdyni routrLygni~ty z:ostał konkurs na b.ęrb miasta. Pil!rwszą nagrodę w wysokości zaskoczenia. b godzinie 9-tej rano załatwialiśmy już pierw, krajowej. 

r~ooo zł &dobył Leo!l Staniszewski z Orłowa. Zniknęły, 'tak dobrze znajome stoliki i gra- szego naszego klijenta. Pytam o ceny - obywatel Zawistowski od· 
• * * natowo-żółte fotełe, zamiast nich, w jakie do· Widzę, że tempo powstałej przemiany było : powiada - będziemy najtańsi w mieście, chce-

W muzeum Imienia Matejki w Jeleniej Gó, b d b I ue, 7,Ilalezlono przęplękny gobelin z 1791 r., rze znajomym lokalu rozstawione ę owe lady· iście amerykańskie, duży sklep pełen najróżno· my utrzymać konkurencyjność. naszych cen, 
szkoły flamandzkiej, przedstawiający motywy sklepowe, półki z towarami - sklep. I rodniejszych działów, bynajmniej nie robi wra- w tej chwili schodzimy z cenami niłej 
wschodnie. Gobelin oceniony został przez rze- ZdziWiona pytam - co się tu stało? Skąd żenie niedokończonej improwizacji. Nie znać o 10 procent od cen rynkowych, nasŁa-

I 
I • 

cZQzttawców na pó tora miliona zl. przedwojen- ta. nagŁa metamorfoza? Wszak wczoraj jeszcze śladu przeprowadzki. Możqa by przypuszczać. wiamy się na duży obrót, a mały zysk. - Po 
Dych. • * * była tu cukiernia. I że ledwie otwarty sklep, jest czynoy w ąm \o- schodach idziemy na górę, mieści się tu dział 

Urządzona podczas święta oświaty w dniach Okazuje się, że na miejscu cukierni, Po- kalu od dawna. wlokiennłczy, a raczej, jak mnie objaśnia oby-
l _ 3 maja. zbiórka ogólnokrajowa,' przyniosła wszech na Spółdzielnia Spożywców założyła dom . Przechodzimy kolejno wszystkie działy to- watel kierownik, mieścić się tu będą dwa takie 
przeszło 23 miliOD.Y. zł. oraz 82.500 książek. I towarowy. I watowe znajdujące się na parterze. Mieści ' si~ działy: dział włókienniczy komercyjny i dział 

Pieniądze ł kSlązkl przeznaczone zostały dla II!'I.'II .I I'!II,II, II. I"I"III' III II!I,I"'I"I n ·1;;1'1:.11:1 I' 11"I ;III,I I' I II I II II 'I I '! I 'III ' ll,I l, IIiI:llil rllil I II IDldllllttIIlIRlITIIIUITIllJIlJlIllnnnUII1IIUllJllJlhmłlllllli ll:DllIIDllIIIIII1IIIII III I I.I " I r. 1 I I I 1,,1 l przydziałów karlkowych wlókienniczych - ten 
bibliotek ~wlatowych miejskich oraz bibliotek . ., l . ' dem odzrskattych. • • t . ~ o~tatnl Jes:cze me zostal uruc 10m lony, pu!!te 

.. * * 'A' polkI czekają na towary. Natomiast dział wolnej 
W Leningradzie odbył się międz.ynarodowr. VI sprzedaży artykułów wlókienniczych jest boga-

Jjązd _ sławi5t6w. Połskę reprezentował pro. to zaopatrzony, widzimy materiały wełniane, ba· 
~pławlński, rektor uniwersytetu krakow· ośwAadczu tOPIlI. Sz_albe wełniane i jedwabie. Są koszule męskie i dziana 
.kiego. * * • bielizna damska. Zaopatrzymy się tu w pCll' 

Wic,eprezydent KRN,· ob. Stanisław okres pewnego urlopu parlamentarue- I k k k d 
W Pradze 9twarty został teatr rosy~kiim. Smvalbe, OŚWiadczył na ten temat przed- go, będzie mogia zakO!' ezyć swe p 'ace czoc ly i s arpet i, s rzętna gospodyni znaj zie 

M~k5yma GotkUa. sławicielowi SAP: w połowie sierpnia. W ten sposób w tu dla siebie wszelkie nici, bawełny I Inne dro· 
Wyniki głosowania ludowego Jlade- koncu Sierpnia ordynacja mogłaby być b:<lzgi. Jest dział kapeluszy I rękawiczek. Ouż, 

Komunikat cydowały o tym, że nową Konstytucję' zatwierdzona przez plenarne posiedze- dział ohuwia na razie głównie męskiego. O tym. 
Zerz~d Z'wlązkn Weteranów Walk Rewolu- Polską uchwali jerlnoizhowy Sejm Usta- nie KRN. że tu jeszcze wczoraj snuły si\, tańc7.ąc'ił par)' • 

.... 1005 - 1918 podaje do wiadomości e7.łon- wodawczy, tak, jak 'Y r. 1919, l jak dzie- K t ~ t h i . h . przypomina jedynie stojący jeszcze fortepian. 
kuw. te: Je SIę o eerue w szeregu pa s w zac o - towa:. o ganizacji ref re ldum (poddał Sch.odzlmy. na ~ół .1 oto okazu~e sl~. te nle "UJ ol • b • ń t h d orzys a,lfI,C z ec n cznyc przy gO-I '. . 

W aieddelę, dnia 14 Ii;pca 1946 roku o godz. nwio-łoesUzfecOhp.ejskleh, np. we Francji l we na okręgi i obwody itp.), które z' IJCW- :auwaz~łam Is.tIł.I~JąceJ tu ,na.dal Ciastkarni. Mo. 

ma onków w lokalu przy u!' Piptr- Specjalna komisja poselska, wyło- niły podkreślony przez wszystkich spo· zemy Się w mej zaopa rzyc, ja poprze o we lo~t laG odbędzie si~ Doroczne Walne Zgro. t k i dni 

lro 43, na kt6r.e uprzejinie proslm, Jliona w czasie przedostatniej sesji kój i porz~dek w czasie Rrosowania. mo- I wszelkie słodycze (oczywiście Vi dnł ciastkowe), 
o jsze i punktualne p"rąbyde. JrllN, do opracowania projektu ordyna- żna sądzić, it nastąpi rozpisanie wy} o- lub zjeść kanapk~, a jeżeli jesteśmy zmęczenł 

PorZ4dek dzleMf1 e:łł wYborczej, powainie zaawanso\vała rów na listoljad. Oczywiście, że g;os w\;drówką po domu towarowym możemy od po-
.1. Zllg.~łe I ""Jbór Prezyd!um. t. Odczy' swe prace. Nie zostały one doprowll- decydujący mieć b~dzie w tej spra 'ie I cz~ć n3 znajomych kanapkach I fotelikach I na

ta,me protok~l.u z tJoprudniego zgromadzenta. dzone do końca, wobec konieczności nasz tymczasowy parlament, Krajowa, pic sIę kawy. lub plwa przy stojących tu jak 
3. Sprawo,~dame .zarL~dł11 a) Ogólne, b} K8s~we, wcześnieJ'szego opracowania ordynacJ'j Rada Narodowa. lzawsze stolikach. Ta część cukierni ole uległa 
t) KomiSji RcwlzYJnej.' d) Sąd. Kolezeńskiego.. •• • • - • . . 
4. Odczytanie · Statutu. 5. Wybory do Zarzłdu, ,łosowama ludow~go. Obecme konllsJ~ Mam nadzlej~, że powytszy term}- za. dnemu blyskawIcznemu przeobrażeniU. tv 
KoI!}isji Rewizyjne; i S~Q.u KoleżeńU1utO. f)j ponownie podejmio sprawę ordynaCJI narz będzie przez KRN i M lł..re:utdiJun. si~ mde~ lak lit dawnej ,,"Powszechnej". 
Wolne 'WnJo~kl. ~. sejmow~h J, U'\VIiI~młtłjąc .za1U\l.'obowa~ ,.. _. .. I(, . . 

• ; 



Gios ROBOTNICZY Nr. 187 

amy jeszcz·e duż ro 
Organizacja partyjna w Łodzi zdo- wą doniosiłą. W spólne zebrania kół, rzy witają nas z radO'Ścia,, a na po>żeg- ni tam na zebraniu PPR-owcy przyrze

T:iyła się na nielada wys.iłek w okresie wspólne zebrania robotnicze, omawia- nanie prosza,, abyśmy jeszcze do nich kli. że m"ogą wystarać . się dla nich o t~ 
poprzedzającym Głosowanie Ludowe, ją.ce rezultaty Głosowania Ludowego, przyjechali. blachę. która gdzieś w Łodzi walłęsa ei~ 
jak równie'ż i w samym dniu 30 czerw- wspólne zabawy, współ.ne fabryczne D1llŻo mamy wypadków, te chłopi, bezuiżytecznie. Chłopi -przyjechali do 
ca. wycieczki niedzielne za miasto i cały gdy ich kto krzywdzi, przyjoodżafo do Łodzi i blachę bezpiłatru,q otrzymali. 

'Tysfa,ce, dziesi-ą.tki tysięcy partyj- szereg innych form, zwłaszcza form spe- Łodzi, odszukują swoich nowych przy- Podobnych wypadków bezinteresow-
niaków pracowało w sposób najbardziej cyficznie „letnich" - to platforma, na jaciół PPR-owców i przed nimi spowia- nej pomocy przyjaciel11kiej ze strony 
ofiarny, nie licząc się z czasem, nie ba- której mogą i powinni znaleść p'łasz- dają si~ ze swoich klłopotów. PPR-owcy robotników widzieli chłopi wiele i to 
cząc na niewygody, a niekiedy i nabez- czyzn~ styku naS?;a działalnośić i cizia- w takich wypadkach sami lub za po- podniosło powainie na wsi autorytet 
pieczeństwo. Organizacja, nasza prze- łalnośić towarzyszy z PPS. średnictwem organizacji, starają się klasy robotniczej i nanej partii na wsL 
orała Miasto i Województwo wzdlłurA i Nie mniej watżn11i jest sprawa utrzy- wpłyna,ć na odpowiedni urząd czy w od- Tych pozycji nie wolno nam zmar· 
wszerz, docierając do najbardziej za- mania i wyzyskania tych kontaktów, powiednim kierunku i krzywdę usu- nować. Tradycja wycieczek niedziel· 
padłych miejscowości i nios1itc słowa które w trakcie naszych wycieczek uda- wają. nych do braci chłopów, aby słowo fywe 
prawdy o Polsce dzisiejszej, o Polsee ło si~ zadzforzgns,ć na wsi. Setki robot- Trzech chłopów z powiatu Koneckie- i pisane dotarło do nich, musi być u• 
Ludowej. nik-Ow znalazło ostatnio na wsi tysiące go nie mogło zakończyć budowy, bo nie trzymana. 

Wyniki wyborów w mieś.cie 11odzi ł dobrych i serdecznych przyjaciół, kto- mieli blachy na pokrycie dachu. Obec- Lem. 
w woj'ewództwie świadczą. 0 tym, że 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

praca nasza nie była daremna, że przy- p L 1 • 2 
niosła piękne owoce. Ale jednocz~nie r· I r 
wykazaiły wybory, iże ugorem leży jesz-
cze przeogromne pole do pracy. Jesz- , 
cze. dość powa~ny odsetek spofoczeń- W 9W'1D przemówieniu, wygłoszo- gruncie zasadniczych reform społecz. „Nie" - to znaczy, te chcieliby powro-
stwa ulega podszeptom reakcji i pia,tej nym w Warszawie wobec aktywu Pol- nych, dokonanych przez PKWN, na tu obszarnictwa i wielkiego kartelowe. 
kolumny hitlerowskiej, która u nas swe skiej Partii Robotniczej i Polskiej Par· gruncie reformy rolnej i unarodowienia go kapitału. Trzy razy „Nie" - to zna· 
macki pozostawiła. Tymczasem w or- tii Socjalistycznej, generalny sekretar.z przemysfo, na gruncie naszej polityki czy, te stoczyli sję do zdrady narodo· 
ganizacji naszej, po osiągnięciu zwy- PPR, tow. Gomułka-Wiesław stwier- zagranicznej. W stosunku do tych lu· wej, do hitlerowskiego „drei'mal nein", 
cięstwa wyborczego, zauwruiyć moitna dził, że pod jedną nazwą: Polsk\e Stron- dzi nie wolno odczuwać wrogości, nie te głosowali przeciw Polsce, za Wielki• 
pewną demobilizację. nictwo Ludowe występują faktycznie naleiy im przeszkadzać w ich działał· ml Niemcami. Pod sztandarem tego 

Nastrój pewnego odprf%enia, uczn- dwa różne, zasadniczo rór.tne stronnic- ności, można i nalety z nimi współpra· PSL Nr 2, nie Polskiego Stronnictwa 
cie dumy z odniesionego zwycię.stwa są twa. cować. Stanowią oni, jak to nazwał Ludowego, lecz Polskiego Stronnictwa 
zrozumiałe, jeśli weZm.ie się pod uwagę Stronnictwo jedno to ludzie, którzy tow. Wiesław „Polskie Stronnictwo Lu· Leśnego, lecz Pańskiego Stronnictwa 
ogrom wysilłków i prac, które P'PR-ow- w głosowaniu ludowym głosowali „Nie" dowe Nr 1". Ludowego, gromadzi się cała reakcja, 
cy wykonali w okresie przedwybor- na pierwsze, lecz „Tak" na drugie i Zupełnie inną kategorię stanowi gromadzą. się szumowiny I zbrodniarze 
czym. Wi~szoM towarzyszy opanowa- trzecie pytanie. Są to ludzie, którzy ,,Polskie Stronnictwo Ludowe Nr 2". typu organizatorów pogromu kieleckie
ło poprostu zmęczenie. Tym niemniej mają takie czy inne p1•etensje do rządu, Składają się na nie ludzie, którzy w gło· go, gromadzą się zdrajcy Narodu, któ. 
jednak musimy .szybko przezwyciężyć do poszczególnych stronnictw koalicji sowaniu ludowym odpowiedzieli dwa rzy w Krakowie głosowali ma.sowo za 
te nastroje radości, beztroski i odpręrże- demokratycznej, ale którzy stoją. na lub nawet tl':zy razy „Nie". Dwa razy oddaniem ziem odzyskanych Niemcom. 
nia i przejść do form i metod pracy, 11 1 11 1 11 1u1 11 1 111:11 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 1!ł 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 n 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1111 11 1 11 1 11 1 11 1111 11 111111111 111 11 1 1 11 1 11 1 11 1111 11 1 11 1n1 111111 111 11111 1 11 1 11 1 11 111 1 ·1 1 1 1 1· 1 u 11 11 1n1 11 111 1 11 1R11 111111 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1111'1 •1 1 11 1 11 1 11 1 11 1 11 1 111 : m„111 1 11 1 11 1 z tym Polskim Stronnictwem Leśnym 

wy~ywających z nauk, które nam Gfo- .- .,,... .- .- nie może być współpracy, mote byó 
sownie Ludowe udzieliło. . e ~ ..._.. • z r tyJko walka, gdyi Jego zwycięstwo gro-

W fabrykach i po wsiach powinnł,ś,. .;:, ._, • ziłoby Polsce ostatecznlł zguba. 

my przeprowadzić szeroka, kampanię, UROCZYSTE AKADEMIE KU CZCI GEN. PRZEDLUZENIE TERMINU WERYFIKACJI Naród polski wypowiedział się "' 
która spopularyzuje wśród mas olbrzy- WŁADYSŁAWA SIKORSKIEGO . Za zgodą ministra Ziem Odzyskanych ter- głosowaniu ludowym przeciwko peese-
mie zwycięstwo, odniesione nad reakcją W teatrze im. Juliusza Słowackiego w I<ra- min końcowy weryfikacji dla Warmiaków i Ma· !owskiej reakcji ł zdradzie narodowej, 
w dniu 30 czerwca. kowie odbyła się uroczysta akademia w trzecią zurów, znajdujących się na terenie 3 woje- Jeśli „Gazeta Ludowa" nwa:ta właśnie 

•Nasze zwvcięstwo wyborcze winno rocznicę tragicznego zgonu gen. Władysława St- wództw: olsztyńskiego, gdansklego i bialostoc- dzień, kiedy jedna trzecia mieszkań· 
być organizacyjnie wykorzystane i w korskJe~o. Przemówieme poświęcone pamięci kiego został przedłużony o 1 miesiąc i upływa ców Krakowa okryła się hańbą oddania. 
traJtcie kampanii powyborczej musimy Władysława Sikorskiego wygłos ił prezes Woje- z dniem 31 lipca rb. do tego czasu mają być głosów na rzecz Niemiec, za odpowied„ 

• ti N' t k . k wódzkiego Stronnictwa Pracy dr Rubiński, ostatecznie uko11czone prace, związane z ustale- • d h I . tr' t h 
umasowić naszą par 4!• 1C a Ja przedstaw1"clel Wo.1·ska Polsk1"ego kpt. Kozłowski·, I d · · f"k DI O wyc wa ama pa IO ycznyc · za• 

. . niem przyna eżnośct naro owe] ruezwery 1 owa· t I G I -1 G b 'l 
zwycię#!two demokracji me sprzyJa ma- przewodniczący KRN dr Woner, przyjaciel ś. p. nej dotąd części ludności autochtonicznej. sług byłej s o icy enera ne.1 u erru 
sowemu werbunkowi do partii demo- gen. Sikorskiego - Borkowski. Mówcy dali wy- - to trzeba stwierdzi~ te "Gno:eta Lu• 
kratycznych, a do Polskiej Partii Ro- raz głębokiemu żalowi, że wielki bojownik, POZARY LESNE dowa" sama sroczyła się do tego, b~ 
botniczej w szczególności. znakomity dowódca i organizator i mądry poh- apoteozować zdrad„ narodową. Pano• 

Dla naln~ytego rozw1'ni'oci'a akcJ'1' wer- tyk zginął tragicznie w chwili, gdy świtać po- Wobec klęski poż.ar<?w leśnlychp, I kjaka wie z Polskiego Stronnictwa Leśnego 
""' " częła dla Polski lepsza przyszłość. nawiedzJ!a od kilku m1es1ęcy ca ą os ę, a 'd k k t • dr • 

bunkowej należałoby, aby posiedzenia w trzecią rocznicę śmierci na skałach QI- zwłaszcza jej wschodnie i zachodnie połacie, 1 !! on.se wen mde • łog' S?Jerzemak zda• 
saszych kó~, na których omawia się braltaru gen. Władysława Sikorskiego odbyło się Ministerstwo Leśnictwa zwraca się do całego mf)tu w Polsce, z1a ama na sz o ę 
sprawy wyborów, były otwarte, dostęp- w Opolu, staraniem Stronnictwa Pracy uroczy- społeczeństwa z apelem o pomoc. Pastwą ognia kraju. , 
ne dla najszerszych rzesz bezpartyj- ste nabożel1stwo żałobne, w którym wzięli licz- padło 12.153 ha lasów i pewna ilość wyrobionego Naród polski potrafił przełamać icll 
nych i sympatyków. ny udział przedstawiciele społeczeństwa 1 władz. drewna. Największą liczbę pożarów zanotowano sabotaż w latach 1944-1945, kiedy 

na Zachodzie, gdzie bilans strat wynosi 9.700 ha t b b ł db d ć ń two 0.1.s: 
Odpowiednia kampania sprawozdaw- WYROK SMIERCI NA HlTLEROWSKIEGO zniszczonych lasów. rze a Y 0 0 n owywa pa 8 w ~ 

cza niewątpliwie przyniesie nam powa- . ZBIRA . .. . . 1 d .. t . polską, i twor7.yć Wojsko Polskie w '!g. 
rtny przyrost organizacyjny. ~pec1aln_y sąd karny we Wrocławm na ses11 ~tehc~ny ,stosu_nkowo perso_ne a mi~is racy_J· niu szalefoeej jeszcze wojennej zawie• 

Innym ·wn~nym zagadni"eni'em które wy1azdowe1 w Brzegu skazał n_a_ śmierć _Niemca ny 1 straz l_esna me są w ~tame _podolac zadaniu ruchy Ty'm bardzieJ' Naród polski da 
a.u. ochrony. Nie wystarcza rowmez pomoc ochot- I . · • . . . 

. . . . d PPR ' · Hermana Tohhera, byłego strazmka w1ęz1ennego . h . d h t . . h sob1e rad<> dziś, kiedy olbrzymia jego 
powazme rySUJ~ s:ę ~rze . -owcami w Brzegu. Skazany w czasie od 1 października mczyc 1 zawo owyc s razy pozarnyc . • „ „ . . 'ki ł 

- to 'Yzmocmeme J~dn~ht~go f~ontu 1942 r. do stycznia 1943 r. znęcał się w okrut- Po~o~ tu ni eść musi. :ale społeczeństwo wi~ksz!>L - Jak świad~z~ W?"m g 0
• 

!Il bratmBi PPS. Zac1eśmeme więzów ny sposób nad więźniami Polakami i obywatela- przez ~cisie p_rzest_rzegame 1 wykonywanie za- sowama ludowego - JUZ z3ednoczyła. 
jednolitofrontowych tak na szczeblu ko- mJ państw sprzymierzonych, przebywającym w I rządzen prz_e~1wpoz~rowych, wydanych przez sfę ostate<>znie pod sztandarami dem04 
ła jak i na szczeblu dzielnicy, jest spra- więzieniu w Brzegu. · władze adm1mstracy1ne. kracji polskiej. 

7 ~ \ I H k 134) turą z łoju. Pana chciałbym doprawdy Idzie Maryna od Hodonina, 
r.t!!,.TOS aro ase widzieć w jakiej porządnej kuchni ofi- A za riiq proboszcz z baryłkq wina.„ 

Pr ~ J H ~ ~ J ~ ~ ~ r ~ a ~ W ~ ]
• ~i a s ~w ~ 

1
. t a carskiej. Bez inteligencji obejdzie się Ale pan oberfeldkurat się nie obra• 

człowiek w fachu zwyczajnym i w życiu ził. 
powszednim, ale w kuchni zaraz się - Żeby był pod rękq przynajmnief 
ten brak daje we znaki. Wczoraj wie- łyk araku, to moglibyśmy się obejść 

• , • • czorem w oficerskim kasynie w Bu- bez beczki wina - rzekł z uśmiechem 
podczas WOJny sw1atowe1 . dziejowicach podali nam cynaderki zgoła przyjacielskim. - I tej Maryny, 

' . . . . . a la madeira. Niech Bóg będzie mo- też byśmy nie potrzebowali, bo ~ylko 
Za~zął rozdawa~ papierosy, czę~tu- ~Jawma swo1e przewidyw~ie i swo-1 łościwy temu, kto je przyrządzał, al- do grzechu zwodzi. 

f qc me tylko Szwe1ka, ale wszystkich; Ją wszechmoc. A za co ~iedzi pan, pa- · bowiem musiał to być człowiek inte- Dziesiętnik delikatnie sięgnął d~ 
oświadczył, ~e .wszystki~ ares.ztantom nie jednoroczny ochotmk~? . ligentny. Słyszałem, że w tamtejszej kieszeni płaszcza i wyjął płaską flasz„ 
p~zwala p~h~ i zap~wmł,ich, ze wsta- - Poniewa~ - odpow1edz1ał ~apy- kuchni oficerskiej jest naprawdę ku- kę z arakiem. 
w1 się za mmi, aby .1:eara ich była zła- tany -Bóg miłosierny raczył mi ze- charz bardzo inteligentny, jakiś nau- _ Posłusznie melduję, panie ober.i 
g?dzona i aby niedług? mo~li powró- sła~. reumatyzm, a ja stałem si~ z tej czyciel ze Skutcza. Takie same cyna- feldkurat _ odezwał się głosem tall 
c1ć do normalnego życia wo1skowego. rac11 pyszny i dumny. Po odbycm ka- derki a la madeira jadłem był w ofi- cichym iż widać było, jak:i ofiar~ 

-Nie chcę - mówił, - abyście o ry zostałem odesłany do kuchni. cerskim kasynie sześdziesiqtego czyni na rzecz bliźniego _ zwierzch• 
mnie zapomnieli. Mam rozległa sto- - Co Bóg czyni, dobre jest - zawo- czwartego landwehrregimentu. Przy- ·nika. _ Gdyby pan oberfeldkurat nie 
sunki, więc przy mnie dobrze wam bę- lał pater w zachwycie, słysząc o rzqd~Ui je tanl na kminie, tak sa~c d .1 

i · · h i · ł h pogar zi ... , 
dzie. Wywieracie na mn e wrazeme kuchni. - Nawet w kuc n moze cz o- jak w zwyczajry:::h gospo.!a::: przy- _ Skądże miałbym pogardzać, móf 
ludzi przyzwoitych, których Bóg mi- wiek porządny zrobić karierę. Właś- rzadzają je na pieprzu. A którz to tak chłopcze.1 _ zawołał jasnym głosem: 
luje. Jeśli zgrzeszyliście to odpokutu- nie do kuchni powinni wysyłać naj- przyrządza cyi.a.lerki? Cz-:m był tell rozradowany pater. _ Napij~ się na 
recie teraz, a ja widzę, że chętnie i po- więcej ludzi inteligentnych, już dla fuszer w cyw:lu? Parobkiem od kar- naszą szczęśliwą podróż. 
kornie znosicie wszystl!o, co Bóg na samego kombinowania różnych po- mienia bydła w wielkim majątku. _ Jezus Marial _ sapnqł kapral• 

was zesłał. traw, ponieważ chodzi nie t~lko o to,co Oberfeldkurat 'zamilkł, a potem za- widząc. że po łyku oberfeldkurata po„ 

- Za co zostaliście ukarani? - si~ ~otuje, ale. jak. si~ gotuje i z jakq czął się rozwodzić nad zagadnieniami zostało w buteleczce niewiele araku. 

zwróc~ił się do Szweika. miłoscią doda1e się 1edno do drugie- kulinarnemi Starego i Nowego Testa- ....:... Moi drodzy - rzekł oberfeldku„ 
_ Bóg zesłał na mnie karę - po- go Estetyka pokarmu i tak dalej Weź- . . ... b d 

bożnie odpowiedział Szwejk - z po- m~ na ten przykład sosy. Gdy inteli- mentu, jako ludzie dawme1s1 . ar zo rat, uśmiechając się z pomrugiwaniem 

wodu regimentsraportu i z przyczyny gE: ntny człowiek zrobi sos cebulowy, dbali o to., .aby pok:rrmy spoz~'V'~ane do j~dnoroc~n~go. ochotnika, - do„ 
niezawinionego spóźnienia się na po- to bierze do niego wszystkie rodzaje po nabozenstwaoh i uroczystosciach brze 1est na sw1ec1eJ a tu sobie jesz~ 
ciąg. jarzyn, udusi je na maśle, potem doda kościelnych były smakowite i po~y- cze n~ektórzy urągają. Pan ich za to 

_ Bóg jest niewypowiedzianie mi- je korzenie, pieprz, angielskie ziele, wne. Wreszcie wezwał wszystk1~h skarze. . . 
łosierny i sprawiedliwy _ uroczyście trochę gałki muszkatołowej, imbieru, I aby zaśpiewali coś ładnego, a Szwe1k I Pater łyknął 1eszcze raz araku i po'" 
rzekł oberfeldkurat. _ On wie kogo ale zwyczajny prostacki kuchara za- wyrwał się jak zawsze niebardzo dając resztę Szweikowl rozkazał to„ 
kcna6 Uzaba. albowiem w ten soosób aotuie cebulą i zalewa jq czarną fry- szcześliwie i śoiewah ąem komendvi (d. c. n.~ 

• 
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p 
Nie masz teraz prawdzlweJ 

przyta!nl na świecie; 
Ostatni znam tel przykład 

w oszmlańskim powiecie. 
Tam tył Mieszek kum Leszka, 

I kum Mieszka Leszek, 
Z tych, co to: gdzie ty, 

tam ta, co mote, to twoje. 
Mówiono o nieb, 

te gdy znaletll orzeszek, 
Ziamko dzlelUI na dwo1e. 
Słowem tacy przylaclele, 

Jaldch I wtenczas liczono 
niewiele, 

Rzekłbyś: 

dw6tducli w lednym ciele. 
O tel swoJel przytatnl 

raz w cleniu dąbrowy 
rledy gadali, łącząc swoje 

czułe mowy 
1>o kuka6 zazul l krakań 

gawronich: 
Allć ryknęło raptem coś kolo 

nich. 
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L. Wiszniewski 

ll'q§ciqi 
Gąska rzekła 
mi na migi: 
f- Na jeziorze 
dziś :wyścigi. 

Na jeziorze 
przede dworem 
ściga kaczor 
się z gąsiorem 

ldę, patrzę -
ptaków chmora. 
- Kiedy wyścig? 
- Ano zaraz) 

Słyszę gąsek 
stu gęganie: 
- Kto też mistrzem 
'dziś zostanie?l 

Meo.o dalej 
dziatki gęsie 
tak gęgajg 
at się trzęsie. 

Kaczki młode, 
·kaczki stare, 
także kwaczq, 
lecz z umiarem. 

Przy zielonym 
tataraku 
siedzi grono 
gości - ptaków. 

czaple - damy, 
czajki - płaczk~ 
:wodne kurki, 
dzikie kaczki 

Bocian dumny 
i nadęty 
krzyczy: - Wyścig 
"'Qzpoczętyl 

Gqsior, kaczor 
szybko płynq -
wnet półmetek 
chyba minq ... 

ZY]JAC 
Leszek na CfqbJ 

nul po P.Dlu slial<ać lak 
dzięciołek. 

Mleneli tef sztuki nie umie, 
Tylko twfdqga z dołu ręce: 

„Kumie"1 
Kum Już wylazł na 

wierzchołek. 

Ledwie Mieszkowi był czas 
zmrużyć oczy, 

Zbladnąć, paść na twarz; 
a iuż nledźwled:t kroczy. 

Trafia na czoło, maca: 
Jak trup leży; 

Wnosi, że to nieboszczyk 
I że luż nieświeży. 

Więc mruknąwszy, 

ze wzgardą odw1 .:Jca się 
w kniele, 

Bo niedźwiedź - Litwin 
miąs nieświeżych nie je. 

Dopieroż Mieszek odżył .•• 
„Było z tobq krucho l -
Wola kum - szczęście, 

Mieszku, że cię nie zadr·apall 
Ale co on tam długo 

tak nad tobą sapał, 
Jak gdyby coś miał 
powiedzieć na ucho?" 

„Powiedz•a! mi - rzeki ' 
Mieszek - przysłowie 

niedźwiedzie, 

2e prawdziwych przyjaciół 

poznajemy w biedzie". 
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t:rza 
W dzień głuszyły wszystko dzwon- śpioch musi się zerwać z łóżka, kiedy - On też jest przecież na kuracji -

ki tramwajów i sygnały aut. Ale wie- narobię hałasu! pisnął mały damski zegareczek. - • 
czarem, kiedy pan Hipolit gasił świat- - Tik-tak, tik-tak - zatykotał głoś- Bije byle jak, wcale nie liczy się z go· 
ło i spuszczał z hukiem żaluzje, było niej zegarek, którego wskazówka dzinąl 
słychać doskonale. Sklep napełniał użalała się na zmęczęnie. - Zatrzy- _ Ooo! To niedobrze 1 - zaszemra
się prędkim, szeleszczącym gwarem. mam się chyba na chwilę, czy co? ły zgorszone zegary. W ten szmer 
Tykotały drobniutko, pośpiesznie ma- Całkiem się zadyszałem! wpadł nagie cichy trza'Sk i zaraz za 
łe zegareczki ręczne leżące w oszklo- Kraks1 Zazgrzytało coś we wnętrzu nim rozległ się w sklepie dźwięczny: 
nych gablotkach: mechanizmu i zegarek stanqt glos: 

Tik.,.tik-tik-tik. - Co to? Co się stało? Który to? Co _ Ku-kul ku-kul 
Tik-tak, tik-tak - odipowiadaly im takiego? - zaszemrały, zatykały ze- . , , . . . 

większe zegarki z wężykami srebr- gary, zegarki i zegarec:.:ki. . - I ty się tez spoz~·asz - z.achnqł 
nych i złotych łańcuszków, zwiniętymi - To ten, który przyniesiono dzisiaj I się stary zegar. - Tez porządki! 
na ciemno-czerwonym pluszu pod- z naprawy. Podobno staje ni stqd ni - Ordynarne ptaszysko! - zasze
ściółki. - Tak-tak, tak-tak - przyta- zowąd. Przetarło się pewnie jakieś kó- i ptały zegarki w gablotce. Ale szara 
kiwały poważnie wielkie zegary wi- łeczko - wytłumaczył budzik. I ku~ułka, ~tóra wy~koczył~ z z~garo
szące na ścianach. Im było ciszej na - No tak, jak ktoś leniwy, to mu się we1 .szafki, wcale me pr~e1ę.ła się :ir~„ 
ulicy, tym głośniej stawało się w skle- kółeczko przeciera - Z'grzytnqł zjadli-1 gam~m. Wylmkc.da swoich .1edenasc1e 
pie pana Hipolita. wie wielki, stary zegar i opuścił niżej I rc::-zy 1 z. powr~tem u~ryła się za drew-

- Och, zmęczyłam się aż strach - żelazny ciężarek, wiszący na zaśnie- manym1 drzwiczkami. 
powiedziała wskazówka małego ze- działym łc.d1cuszku. Zrobiło się dszej. Ustał gwar roz„ 
garka i zwolniła biegu. - Biegam, - Uwaga! Uwciga! Godzina1 móir. Szemrało tylko, tl{kotało, chro• 
biegam ciqgle w kółko i co z tego? BiI,lll bim1 bim! bim! bam bam bam! botało nieustanl;lie tik-tak, tik, tik- tik• 
Ani rusz nie mogę dogonić mniejsz8j ,- zaczęły bić zegary. Jedne basem, 1

1 

tak, tak, zegarów, zegarków, zegarec1 
wskazówki. Nim ja obejdę raz w koło, inne zach:::ypłym cienkim głosem, a ków. 
to ona sześćdziesiąt razy. a dwa największe w kącie czystym, I - Se-kunda, se-kunda, se-kunda -

Nin minęli 1... 
Co się stało? ..• 
Napotkali 
rybkę małq. 

- Phi... Ja wcale nie mam małej srebrnym tonem, który echem rozcho- szemrały zegarki. Minuta- minuta-mi
wskazówki i dobrze mi z tym - na- dził się po ciemnych zakamarkach nuta - powtarzały wskazówki. Go-
l puszył się brzuchaty budzik i brzęknął sklepu._ , , . . . dzi-na - wybijały i::oważ~ie zeg.ary. 
dzwoneczkiem. - Juz dosyc! uderzyles przec1ez 1e- Sz.merem sektlnd, stuka:::uem minut, 

Rozpoczęli 
o nlq bitw.e -

zapomnieli 
C? qonitwiel 

- I nie potrafisz pokazać sekund - denaśi::ie razy! - zwrócił uwagę są- zgrzytaniem godzin żył w ciemności 
ostro tylmqł zegar ze ściany. - My, sk..dowi stary zegar. zamkni~ty sklep, odmierzając setka
to co innego. - Rozmachałem się jakoś i tak nie- I\li wskazówek płynący czas, dzielc:ta 

- Ale za to tyrczę o każdej godzi- ch0ący wyszło dwanaście! - tltJ..m.a- go na aodziny, minu..ty, sekund.a> 
nie, na którq mnia n.astcxwiq, każdy czvł tamtEtn zawstydzony, 

; 
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Składanka „ 
• a ia 

Fr-ou1a me lubi się uczyć. Z niechę
ci('.. co rano idzie do szkoły. Takby 
chęt:r.He pospała dłu.Zej, a uote'tl po
szła do parku, czy do koleżanek, a . tu 
budzik dzwoni co ran~ aż uszy puch
ną, natrętny jak mucha. Trzeba wsta
wać, iść zcrwsze tą samq ulicą i jesz
cze drżeć ze strachu przed złym stop
niem, jeśli siE, lekcji odpowiednio nie 
przygotowało. - Jo:k to niedobrze być 
dziec1d:--~u, - wzdycha Frania, zapi
nając iartuch - najlepiej jest doro
słym, r.ikogo n· ~ potrzebują słuchać, 

nie potrafiła - to już lepiej jest w. mienie i dużym żelaznym tłukiem ubi
szkole. ja je, by jezdnie były równe. Franię 

- . ażdy człowiek ma swoje obo- ogarnia zawstydzenie. Była taka leni

Pierwsza sylabę złap od ROMAN~, 
druga od PUCHU będzie ci dana, 
tr2ecią weż z CHA TY prawem kaduka.. · 
Złożyć to razem niewielka sztuka. 

Zagadki 
wiqzki i musi je wypełnić - mówi wa i po raz pierwszy dostrzega pracę PIERWSZA w trzech literach 
matka. dookoła siebie. Przyśpiesza kroku. koguta zawiera. 

- Czy obowiązek może być przy- Idzie szybko, teraz chce być jak naj- DRUGA w dwóch litercch 
jemny? - pyta Frania. szybciej w szkole. Chce się uczyć - zaimek zawiera. 

- Tak. Gdy się wypełni go uczci- chce· wiedzieć o ludzia ~h, o pracy, o TRZECIA w dwóch literQcb 
wie 1 sumiennie. - dziele rąk ludzkich. Teczka z książka-

Matka nie może . więcej mówić _:_ m . wydaje jej się dziwnie lekka. 
ma robotę. Frania żegna się i idzie do Wchodzi do gmachu szkoły. Na kory
szkoły. 

przyimek zawiera. 
CAŁOSC przed przedstawieniem 
zasłania scenę. 

robią co chcą. 
Ulica pełna ludzi_ śpieszą do fa- tarzu owiewa ją znajomy zapach ła-

bryk, biur, warsztatów. Frania patrzy :'1~'k, dębowej p~dłogi,. . bielonyc~ • • • 
Matkcr śmieje się. - Widzisz, -

mówi, - ja nie jestem dzieckiem, a 
wstaję wcześniej niż ty - ..:ohię śnia
dariie, mam masę obowiązków i ra
~em z tobą wychodz~ z domu do -pra

na przechodzących i rozumie ich! scian. Zapach ten me był 1e1 dotąd mi- Dać koniowi literę 
Każdy z tych śpieszących ma do wy- ły. Teraz nagle wydaje się bliski i mi- na przodzie -
pernienia swój obowiązek. Czasem Iły . To jest przecież zapach ::.zkoły. a zaraz mały siEt stanie 
praca jest bardzo ciężka, na przykład 1 Przyjemnie być uczennicą - myśli I i znajdzie swoje mieszkanie 

cy na całych osiem godzin. 
tego brukarza, co zwozi taczką ka-1 Frania i otwiera drzwi do klasy. \ w wodzie. 
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To prawda. Matka wstaje jeszcze ff. Andersen „„„„„„„„ ..... wcześniej niż Frania, pracuje w szwal
ni, gotuje, sprząta,, ::x przecież nigdy 
nie narzeka. 

- Ech, 1;1ówi Frania, - chyba w 
szwalni jest weselej niż w szkole. 

OPU<CHA 
- Tak sądzisz? Pójdź kiedyś ze Studnia była głęboka i na długim 

n.ną do szvralni, zobaczysz. sznurze musiano SpUJ!zczać wiadro, 
Frania idzie z matką do szwalni. aby dostało do -yvody; ciężko też było 

Duży budynek pr~y wąskie). brudnaj pełne wyciqgnqć do góry, i ręka za
ulicy. To tutaj. Przy drzwiach w por- bolała ,ilanim stanęło aa zrębie. Woda 
tierni gablotka z blaszanymi numerka-, w st~dni była chłodna, a przezroczy
mi. Matka zdejmuje swój numerek, 7- ! sta, 1ak kryszta_, ale słońce w jej 
emkę. Każdy z pracowników ma tutaj 

1 ~wierciadie nie przeglqdało się nigd~; 
swój numer. Kto się spóźni nie może zaden promyk nie dosięgał do dna 
zdjqć swego numerku, bo gablotkę się studni, choć zaglqdał do środka cie
zamyka. Taki pracownik ma odnoto- kawie, podziwiając zielony mech· i 
wane opóżnienie. Wewnętrznymi scho- wodorosty, którymi porastały kamien
dami wchodzą na pierwsze piętro. ne jej ściany. 
Frania rozgląda się 'Z ciekawościq. W studni mieszkała zdawna ca
Ogromna sala pełna ludzi, wszyscy la rodzina roput:h. Dostały się tu 
się pośpiesznie rozbierajq i siadają r.rzed laty przypadkiem dzięki bab
do maszyn. Maszyn jest tu bardzo du- 1 ce, która przyjechała w ..viadrze 
żo. R::izstawione dziwacznie, jedna za i nie miały zamiaru powra
d.i:ugą „gęsiego" dookoła długiego cać na ziemię. Zielone żabki, któ
wąskiego stołu. Ten stół nazywa się r& jeszcze dawniej założyły tutaj swo
tutaj taśmq. je pań&two, gościnnie powitały przy-

W rogu sali stoi wielka maszyna do byszów, uznały w nich krewnych i na
krojenia, w drugim rogu maszyny zwały ich gośćmi. Aie goście osiedlili 
l.tóre przyszywajq guziki i robią dziur- się jakoś na dobre, uhzymujqc, że nie 
ki tak łatwo o przyjemniejsze mieszkanie 

Punktualnie o ósmej włqczają elekt- na świecie, że tutaj mają zupełnq 
ryczność do mas:Gyn (maszyny są swobodę, mogąc przebywać z rów
wszystkie z motorem), rozlega się , nym bezpieczeństwem i w wodzie i na 
warkot i świst .Zaczyna się praca. , lądzie. Lądem nazywały one wilgotna 
Głowy kobiet pochylają się nad ma- i porosłe mchem kamienie, stanowią
szynam.i, nogi naciskają pedet Nie ce ściany studni. 
~rzeba jednak ~ezustannie .pedalo:w-:ić I Razu jednego ~abka ich, .stara ro-
1ak na maszynie domowe). Naciska 1 pucha, dostała się przypadkiem wraz 
się lekko nogą pedał i maszyna szyje I z wodą do wiadra. Nie wiedziała co 
tak szybko, że Frania nie może się-' począć, kiedy ciągnione ją w górę. 
dość nadziwić, że ci ludzie nie boją Nagle oślepiający blask słońca po
się przeszyć palców. zbawił ją prawie wzroku, uczuła ból 

Pierwsza z brzegu kobieta przeszy- w oczach,, a więc przerażona ~y~~o-
• wa jeden szewek i kładzie „sztukę" n:i cz.yła _ z wiadrC:X, ud_erzyła o kamien l z 
s'ół, t.w-.:mv taśmą. Taśma przesuwa wielkim pluskiem i hałasem wpadła 
sie pov,o!i, 

11
sztuku:'· przybliża się do znowu do W?dy. Przez trzy dni po t~m 

drugiej z kobiet. Ta p!2.eszywa znów V•ypadku lezała c~or? nc;r ból krzyza, 
jakiś szew i , . sztukę . , k)c dzie na taśmę ale p~zyszła do siebie 1 odzyskała 
- teraz trzecia z kolei pracownica zdrowie. . . . . . 
~yciqga rękę po „sztukę". I tak do- Roz:imi7 się, ze niewiele .mogła ?Da 
okola. A na końcu taśmy - o dziwo1 op~w1edzieć ~n~kom o .te1 po~ózy 1 
__, wychodzi cała, piękna koszula , nieznanym sw1ecie, ktc:y si.ę rozpo
męska. Każda z pracownic przeszyła czy~ał poza studnią, to wiedziała Jed
tylko nieduży szewek - a koszula jest nakze, ~ze<;Jo się do~yślały zresztq 
gotowa. Kobiety śpieszq się, nie od- w ... zystk1e zaby, że świat inny istnieje 
rywając wuoku od skac:zącel igły. tam ~a. ~órze. Mogłaby ona coś o nim 

Przy maszynie do krojenia stoi I powiedzieć, gdyby naprawdę ohcia
(łwóch mężczyzn. Podkładają pod ła, al~ nie lubiła mówić. 1 nawet na 
błyszczący poruszajqcy się nóż warst- pytania zwykle odpowiadała milcze~ 
,wy materiału, nóż wprawiony w ruch mem. 
za pomqcq elektryczności tnie to na: - Gruba, niezgrabna, brzydka -
potrzebne kawałki. Ale najdziwniej- mówiły o niej zabld zielone z niechę
sza jest maszyna do przyszywania gu- ciq - z pewnościq 1 jej dzieci będą 
zików. Podkłada się pod igłę mary- kiedyś takie. 
narkę, potem guzik, naciska pedał - Być może odpowiedziała ura:łona 
maszyny - stuk jeden, potem szum i ropuchg, lecz w głowie jednej z nas 
guzik przyszyty w oka mgnieniu. Tu mieści się klejnot niezmiernej ceny, 
w szwalni nikt nie próżnuje. Każdy ma ID '.)Że w. mojej własnej . A z was żad
wyznaczoną pracę i musi ją wykonać. na nie posiada nic takiego. 
A praca ta nie należy do łatwych. Żabki zielone szeroko otworzyły o-

Frania staje obok matki. czy, słuchając o drog(;\Jennym klejno-
- Obejrzałem wszystko mamo, m6- cie, ale spostrzegłszy, ża młode ro

wi. To jest b.ardzo ciekawe i pomy- puchy patrzą na nie z wielką dumq, 
śleć, że te wszystkie maszyny WY'fIJ.YŚ- wykrzywił { ąię pogardliwie i umknę
lili ludzie. Jak dużo trzeba się było ły w głąb studni.. 
u·czyć, by wymyślać takie maszyny. A Ropuszęta tymczasem kiwały ~
two.ia nmca mamo, i est trud'W:J..,Jgłłłl..m :wami j WYCiqg.alM tYlne nog:l na ~aak 

( 

zadowolenia; l{ażde myślało, że za
pewne ono ma w głowie drogi klejnot, 
i postanawiało bardzo os.rożnie ob
chodzić się zt. śwojq osobq. 

Przez kilka dni zaledwie ośmielały 
się skakać, a k.:nki tak im zesztywnia
ły od prostego trzymania głowy, że 
długo znieść tego nie mc..gły. Otoczyły 
więc babkę i zacz~ły pytać: co to jest 
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5 rzyn. a 

klejnot? dlacz .... go tak! drogi? ł dlcrcze 
go dumne być z niego powinny? 

- Klejnot - odparła babka - jest 
coś tak wspaniałego, że się wcale opi
sać nie da. - Temu, kto go posiada, 
spwwia rozkosz niewymowną, w in
nv ch zaś budzi zazdrość. Zresztą nie 
py ta; c.o e mnie wiecej, bo nic już nie 
oowie1n. (d.c.n.) 

1111111111111111111111111111111111111111u1111111111111111111111111rrrt1i-

cz a 
.Ze.ijan ~a!er, Piotrków. Bar?zo dobrze, ż.e jeste~ I Marysia S„ .tódi. Przyślij swoje wiersze do 
zwolenruk1em spor.tu. bo iest to przy Jemna 1 oceny redakCJL 
pożyteczna dla zdrowia rozrywka. Treningiem lw. Markiewicz. Mdi. Nadesłane rQZW.it_zai:U~ ą1, 
~yw.amy te ćwiczenia. które ~portowcv śtą· dobre ·' · 
s.un ~rzed zawodami sportowymi. • ---

„ 



Cł:O! JtO!OTNICZY f:;trona 1 

KI N A 
' ••• n - - Zarząd Miejski w Łodzi - Zakład Oczyaz„ .,POLONIA" (Piotrkowska Nr 87) 

Nowa, kapitalna komedia muzyczna 
„CICHE WESELE" 

Teatr --uzą•-0 1- ~ztuJL.a· f PRZETARG c1I...:YTACJA> 

TEATR W. P. gra codziennie o go~z. 19-ej TEATR KAMERALNY D. 2.-Daszytisklego 34 czenia Miasta ogłasza publiczny ustny prze" 
sztukę .B. Shaw'a pod tytułem UCZEN DIAB· Codziennie przedstawienie o godz. 19.15 targ (licytację) na sprzedaż: 
ŁA. Znakomita gra zespołu w osobach: Choj- arcywesołej komedii J. Montgomery'ego p.t. Cena wywoławcza 

.,fĘCZA" 11'1orrlcOWJl<O 108) 
„DAMA Z MALAKKI" 

"WISU\ t'rze1Qza I) 

nocka, Górska, Jezierska, Zamkow, Borow. „DZIEŃ BEZ KŁAMSTWA" 1. powozu na masywach, kryty 
ski, Damięcki, Hancza, Krasnowieckl, Piet- z udziałem znakomitego artysty Jana Kurna- skórą, parokonny, w stanie 

„A IMI~ ICH MILION" 
„tsAt f)' I'. (Narutowicza 20) 

raszkiewicz, Pilarski, Przyjemski, Srodka I kowicza. średnim, typ staroświecki • . zł. 35.000 
Urab.ański usprawledliwiq całkowicie osiąg- w związku z niesłychanym powodzeniem 2. powozu na masywach, kr.yty 
nięty przez teatr sukces. Doskonała reży- sztuki dyrekcja teatru wprowadza oprócz skórą, parokonny mocno zm~z· 

„KOCHAJ TYLKO MNIE" 
„GDYNIA' tul. Pr2e1azd 2) 

„GORĄ DZIEWczeTA" 

seria Krasnowieck1ego, oprawa kostiumowo- popołudniówek niedzielnych, popołudniówki -czony, o jednym .<iiedzemu, 
dekoracyjna Daszewskiego. sobotnie, wybicie zniszczone, stare • „ „ 25.000 

„ ::>I 'r'LUW) 1" 11 1nskieao 123) TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" l zawiadamia p.t. publiczność, że komedia 3. karety-landa, typ stary, kryty 
„Dzień bez kłamstwa" grana będ'!:le tydto skórą, zniszczona, na masy-

„ZAPOMNIANA MELODIA" 
„ WtOKNIAR.t 01.awv ozka 16j 

Dzl6 o qodz. 19 tryskajqca humorem ope- do końca m-ca lipca. wach, parokonna, wybicie suk· 
retka E. Kalmana no granatowe, zniszczone . • 11 20.000 

. 
„M A R I C A" TEATR POWSZECHNY TUR zyskał sobie 4, dorożki jednokonnej · 1o1a balo-11ZAJAZD NA ROZDROZU" 

„HEL„ \Ul. Legionów i·4) 
nGORĄ DZIEWCZJ;TA" 

w!elkie powodzenie w sztuce Tadeusza Ritt- nach, znlszc.zona 70'/o całości, 
Udział blorq: Eina Gistedt, Lucy Messal, nera WILKI W NOCY, świetnie wyreżyserowa kryta skórq lecz mocno znisz· 

„t<VBOT NIK' u1. ~illńskiego 178) 
Komedia muzyczna 

Al. Sląski, Al. Dqbrowskl oraz cały zespół nej przez Daczyńsklego, dekoracje i kostiumy czona, wvbicie sukno grana· 
artystyczny 11 Wład. Szczawińskim na czele. O. Axera i kapitalnie granej przez cały ze- towe, opony zniszczone . • • „ 15.000 

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni spół, który stanowią: J. Węgrzyn, Łabuńska, 5. bryczki parokonnej siadzenia „JA TU RZĄDZĘ" 
,PRZEDWIVSl'llP° !ul. ?eromsklegc 

„MUZYKA I MILOSC" 
ul. Piotrkowska 102a, a od godz. 17 w ka- Łuczycka, Bronowska, Łabęcki, Swiderski i skórzane, na balonach, stan 
si• teatru.. Szletyński. średni • . . • · • • • • " 35.000 

„ f Al R~' (l>1enk1ew1c:::r;o .CO) 
„PROFE~OR WILCZUR" 

. REl<OtHJ" 1u1. t<zgowsko 2) 
„SKLAMALAM" 

„BAJKA" ul. Franciszkańska lh 
„MOI RODZICf ROZWODZĄ Sił;" 

„WULNOSC fNap1orKOWSKle90 16} 
nLEGIA HONOROWA" 

,ROMA- fRzaowsko 84) 
„ŻLOTA MASKA" 

,,.Z.ACHE;IA 1ul. Zgierska 261 
„FORT ANCERKI" 

„MUZ.A„ (~uda Pabianicka\ 
„SKRZYDLATY DOROŻKARZ" 

,,ADRIA" (ul. Marsz. :;talmo t (QrownaJ 
Pierwszy oryglnaln7 film wschodni 
„KWIAT MIŁOSCI' 

„$WIT' (Baludd Rynek 5) 
„ZACZAROWANY śWIAT" • 

Poc:zqtek seansów w dni powszednie o 
godz. 16, 18, 20. - W nledziel41 i święta fl 
godz. 14, 16, 18 I 20. 

Kino: ,,Hel", „Adria'', ,,Przedwiośnie" 
I ;,Romo" rozpoczynają seanse o pćł godzi
ny _pófnlel tzn. w dni powszednie o godz. 
16.30, 18.30 i 20.30, w niedzielę I święto 
pierwszy seans o godz. 14.30 ltd. 

Przedsprzedaż biletów do klni Rekord, 
Wolność I Roma dla członków Związków Za· 
wodowych lzgłoszenlo zbiorowe zgłaszać 
w Rodzie Zakładowe! fabryki Geyero ~Piotr· 
kowsko 295! od godz. 10-13. 

Celem uniknl!'lclo natłoku prosimy o przyt 
chodzenie no wcześniejsze seanse. 

Uwaga! We wszystkich kinacn w dniu pre
miery passe partout oraz b:lety bezpłatne i ul· 
gowe - nieważne. 

Co usłyszymy przez radio 
Program na poniedziałek B lipca 1946 r. 
lCraków: 5.57 sygn. czasu. W-wa: 6.05 dzien 

nik, Łódź: 6.20 progr. na dziś. Poznań: 6.25 
gimn. 6.35 muzyka. Kraków: 7.00 aud. poran
na. W-wa: 7.30 powt. najważn. wiad. dzien
nika. 7.35 muzyka, 8.20 Inform. ogólnopols. 
Łódź: 8.30 Rozmaitości, 8.40 codzienny odc. 
prozy „Stara Baśń" I. J. Kraszewski, 8.55 
Skrzynka poszukiwania rodzin, 9.05-11.57 
Przerwa. Kraków: 11.57 sygn. czasu i hejnał 
z Wieży "1arlackiej. W-wa: 12.05 dziennik, 
12.35 koncert, 12.55 „5 minut poezji", 13.00 Na 
ziemiach odzyskanych", 13.15 Z życia naro
dów 1łowlańsklch, 13.25 muzyka obiadowa, 
14.00 audycja dla dzieci, 14.20 aud. sł. muz. 
dla młodzie:l:y, 14.40 rezerwa odczytowa. 
Łódź: 14.50 Muzyka francuska z płyt , 15.05 
Skrzynka radiotechniczna w opr. inż. B. Kli
maszewskiego, 15.10 Przegl. filmowy, Z cyklu: I 
„Dialogi kinomanów", Dialog Nr. 5 w ukł. 
red. red.Z. Pitery 1 L. Bukowieckiego, 15.20 
koncert rozrywkowy: J. Stattler - piosenki, 
Z. Wiśniewski akompaniament, 15.40 
Wlad. z miasta i prow. 15.45 koncert rekla
mowy. W-wa: 16.00 dziennik, 16.30 koncert, 
16.55 kwadran1t poetycki, 17.10 muzyka, ;: 
płyt, 17.50 „Odbudowujemy Warszawę" 
ł.6dź: 17.55 Aud. dla świetlic robotn.: 1. „Ko
biety a wczasy pracownicze" - pog. E. Kę
pińskiej, 2. Płyty. W-wa: 18.10 koncert, 19.00 
Nauka przy głośniku, 19.30 koncert, 20.00 
dziennik wieczorny, 20.30 muzyka. Łódź: 21.00 
koncert rozrywkowy. n!.Z6K,ow ąbgk ml 
Recital fortepianowy B. Matulewicz, 21.30 
Koncert życzeń. Katowice: 22.00 koncert roz
rywkowy. Łódź: 22.30 Skrzynka poszukiwania 
rodzin. W-wa 23.00 dziennik, 23.20 progr. na 
futro, Łódź: 23.30 Progr. na jutro. Zakończ. 
aud. I hymn do 23.35. 
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OGBOD ZOOLOGICZNY NA ZDROWIU 
(dojazd t.amwajem Nr. 9) 

Otwarty codziennie od 9 rano do zmroku. 

„„„„„""'""" .... „.-..--..„„„.„.„.„.„,„„"„„.„"„.„„, .. „.„ .. „ .. „„„ .„.„„„„„„„„„„ .. „.„„ .. „.„.„„„ .. „„„.„„ .. „.„.„„ 6. bryczki-amerykanki na balo-
KDIO „T~CZA uL Plotrkowika 108 nach, bez siedzenia, typ stary, 

DJ!ł premlera1 zniszczona w 60°/o bez dwóch 

D H 
opon . • , • • • . • • • 11 10.000 

~ .._,. ~ z ALAKKJI 7 resork! na kołach zwykłych-~...,.. .IL.ł-9i.\. · obręcze, pojed. stan średni • „ 10.000 
8. resorki małej na masywach, 

W rolacti gl6wnycb Hedvlge Feullleur I Pierre Richard Wlllm. zniszczona w 85°/o ogumienie 
całkowicie zniszczone 

9. rolwagl parokonnej na balo
nach stan średni, szeo;c! .:i -ton· 

" 3.000 Poczqtek ncm1ów: w dni powszed,1ie o godz. 16, 18, I 20; w niedzielę I święto od 

godz. 14-ej. .... „„ .......... „„. ___ ... „„„.„„.„„„„.„„.„„„„.„.„.„ .. „„.„ ..... „.„ .. „„.„„.„ .. „ ..• „ .......• „„„.„„ .. „ .. „.„.„.„.„ .. „„.„.„„„.„ .. . nowa zniszczona w 60"/o • • „ 40.000 

Z d • 10. rolwagi parokonnej na balo-arzq zen:n.e nach, stan zniszczenia 75•/o, o-
" sprawie zwalcz:l11la pomoru śwl6 deskowanie zniszczone calko· 

wiele, gumy zniszrzone 70°/o • „ 15.000 
Na poC!stawie art. 5 i 27 ro:.-:p. Prezydenta Nel.fazuję w tym okręgu uni!~śc!ć tablicę 11. rolwagi parokonnej na bale· 

Rzplitej z dnia 22. 8. 1927 r. o zwalczaniu z W\ raźnym I trwa!y:n napuo1;m. ..; .:>1nc.r nach, stan zniszczenia so•/o, 
zaraźliwych chorób zwierzęcych (Dz. U. R. P. świń" przy drogach na granicy okręgu. odeskowanie częściowo znisz-, 
Nr. 77, poz. 6"13) i §§ 348-357 rozp. Ministra n. czone, ogumienie w 60'/• . • „ 30.000 
Rolnictwa i R. R. z dnia 9· 1. 1928 r. w spra- § 4. Tereny Starostw Grodzkich Północno- 12. wozu sztywnego na batonach, 
wie wykonania tego rozporządzenia (Dz. U. p ł d d k i ś i · o u niowo-Łódzkich ogłaszum za okręg o es owan e czę c owo zmsz-
R. P. Nr. 19 poz. 167) i w zwiqzku z urzędo- zagrożony. czone, ogumienie zniszczone w 
wym stwierdzeniem pomoru świń na terenie § s. w okręgu zagrożonym zakazuję: 50 proc. całość zniszczenia 
wym stwierdzeniem pomoru świń na terenie a) od.bywanie handlu domokrążnego świ- 50•/o • • • • • • • • „ :lO.ouO 
Starostwa Grodzkiego Sródmiejsko-Łódzkie· niami, jak również przetargów na świ- 13. konia-klaczy siwej z koni ma· 
go celem zapobieżenia dalszemu szerzeniu · · k ł h t k " 1 t 15 nie z wyjąt iem przetargów na swinie yc , .z. „ uce a wg. 
slq zarazy zarządzam co następuje: znajdujące się przynajmniej od 3 mie- orzeczenia kom. lekarskiej we· 

I. sięcy w tej samej zagrodzie; ter. nie nadająca się do pra· 
§ 1. Teren Starostwa Sródmiejeko-Łódz- b) pędzenia świń, puszczanie ich samo- cy w mieście a w szczególne· 

kiego ogłaszam za okręg zapowietrzony. pas, jak również zatrzymywania się ści w taborze • • • • • • „ 25.000 
a) przy wejściach do zagrody zapo- ze świniami przewożonymi na wozach. Przetarg (licytacja) odbędzie się w pierw• 

wietrzonej i u wejścia do zapowie- W tymże okręgu nakazuję umieścić tabli- szym terminie w dniu 8 lipca rb. o godzinie 
trzonego chlewu (pomieszczenia) nale· ce z wyraźnym i trwałym napisem: „Pomór 11-ej, a w drugim - dnia 11 lipca rb. o go 
ży umieścić na widocznym miejscu ta- świń" przy drogach na granicy okręgu. I dzinie 11-ej w Łodzi, ul. Rokicińska Nr. 32 
blicę z wyraźnym i trwałym napisem: Wyprowadzenie świń z okręgu i przepro- (Miejski Tabor 'Konny). Tamże w godzinach 
„Pomór świń". wadzenie ich przez ten okręg, jak również urzędowych można obejrzeć wystawione 

b) świnie dotknięte pomorem podlegają wprowadzenie świń do okręgu zagrożonego przedmioty na sprzedaż. 
zamknięciu w chlewie, wstęp do takich dopuszczalne jest tyiko za zezwoleniem Sta- Wadium kaucyjne w wysokości 1°/o cen·t 
chlewów (pomieszczeń) jest wzbronio- rosty Grodzkiego. wywoławczej przyjmować będzie urzędnik 
ny osobom postronnym za wyjątkiem III. na miejsce w dniu sprzedaży od godziny 10 
posiadacza, lekarzy wet. i osób, kić- § 6. Winni naruszenia przepisów niniej- do ll-ej. 
rym została powierzona opieka nad szego zarządzenla będą karani na mocy art. Odczytanie warunków przetargu nastąpi 
kzocią chlewną; 98 rozp. Prezydenta R. P. z dnia 22. 8. 1927 r. na miejscu przed rozpoczęciem przetargu (11· 

c) zwłoki świń padłych lub ich części nie o zwalq.aniu zaraźliwych chorób zwi'l czę - cytacji) . Łódź, dn. S lipca 1946 r. 
C" ... (D u R p M 77 673) L. ZARZĄD MIEJSKI w ŁODZI wolno wywozić (wynosić) z zagród za- ;c„ z.. · · · nr. poz. w try ·ie 

powietrzonych. Zwłoki takie należy administracyjnym aresztem do sz e~oiu ty- PRZETARG 
unies?. kodłiwić w sposób wskazany godni i grzywną do 10.000 zł ., albo jtłdną z Gazownia Miejska w Łodzi ogłasza prze· 
przez lekarza wet.; tych kar targ nieograniczony na wykonanie budynku 

d) ubój zwierząt chorych i podejrzanych § 7. Zarządzenie ninie jsze wchodzi w ży- kotłowni na posesji Gazowni Miejskiej w Ło· 
0 pomór może odbywać się za zezwo- cie z dni am ogłoszenia i obowiązuje a;i; do dzi przy ut. Srebrzyńskiej Nr. 77. 
leniem Starosty Grodzkiego przy za- odwołania . Oferty odpowiadające treści ślepego kosz 
chowaniu środków ostrożności wska- Łódź, dnia 5 lipca 1946 r. torysu należy składać w Gazowni Miejskiej 
zanych przez Grodzkiego lek. wet.; Wiceprezydent Miasta: w Łodzi, ul. Targowa 18 do dnia 17 lipca 

e) wyprowadzenie (wypędzenie, wywoże- . ; 1946 r. do godz. 10 rano, w zapieczętowa· 
nie) świń z zagrody zapowietrzonej jest (-) Eugeniusz .Ajnenklsl · nych kopertach z napisem „Oferta na wyko· 
zakazane; I nanie budowy budynku kotłowni na posesji 

starosta może zezwolić na wywóz PBZETARG Gazowni Miejskiej w Łodzi przy ul. Srebrzyń· 
ś ·.viń podejrzanych o zarażenie się na Zarząd Miejski w Łodzi og'asza przetarg 1 skiej Nr. 77". 
wozach lub samochodach celem na- nieograniczony na ogrodzenie M~ojskia go I Szczegółowe informacje oraz ślepy kosz
tychmiastowego uboju w rzeźni; Grzebowiska Zwierząt przy ul. Bystrzyckie j I' torys z warunkami przetargu otrzymać można 

f) środki przewozowe (wozy, samocho- Nr. 25. , w Gazowni Miejskiej w Łodzi - Wydział 
dy) jak również pomosty, sprzęty i Oferty pi śmienne odpowiadające treści Zakupów, ul. Targowa Nr. 18. 
przedmioty używane przy załadowaniu kosztory::;u ślepego nc.leży składać w Wy- I Otwarcie ofert nastąpi w dniu oznaczo-
i wyładowaniu: podlegają natychmla- dziale Technicznym ul. Piotrkowska 6·1. I pię- ' nym na złożenia ofert o godzinie 10 rano. 
stowemu oczyszczeniu i odkażeniu; tro pokój Nr. 5 do dn ia 16 lipca 1946 r. do I Wadium przetargowe zgodnie z pxzepi· -

g) w obręb ie zagrody za powierzonej po- godz. 11-ej w kopercie należycie zamknię- samj w wyso~ośc.i ~ł. .19.000 należy złożyć V: 
merem należy trzymać psy na uwięzi, tej z napisem „Oferta na ogrodzenie Miej- I Kasie Gazowm M1e1skie1, Targowa 18, a kwil 
inne zaś drobne zwierzęta, jak koty, skiego Grzebowisk;:x Zwiorząl p rzy ut. By- ' do1ączyć do oferty. 
króliki, drób, gołębie i t. p. w zam-, strzyckiej Nr. 25. Łćdż, dnia 6 lipca 1946 r. 
knięciu; wyprowadzenie tych zwierząt Szczegółowe in!ormacje oraz kosztorys ZARZĄD GAZOWNI MIEJSKIEJ W ŁODZI 
(wy,viezienie, v1yniesienie) poza obręb ślepy z warunkarni p rzetargu otrzymać moż- ------
zagrody zapowietrzonej wymaga ze- na w Wydziale Techni~znym, Oddz. Budo- „ZJ!.POMNIANA MELODIA" w kinie 
zwolenia Starosty Grodzkiego; j wlanym, ut. Piotrkowska Nr. 64, III piętro, po- „STYLOWY", Łódź, Kilińskiego 123. 

h) wprowadzenie (wpędzenie, wwoże- kój Nr. 207. Dawno już na sati kina nie rozbrzmiewał 
nie) świń do zagrody zapowiatrzcmej I Otwarcie ofert nastąp_i w dniu oznaczo- tak szczery śmiech jak na filmie „Zapomnia· 
wymaga zezwolenia Starosiy Grodz- nym na składanie ofert o g odz. 12-ej. na melodia". Żabczyński uwodzi, Fertner, 
kiego. . I Wadium przetargowe zg odnie z p rzepisa- S~elański, Znicz i Orwid „przechodzą" sie· 

§ 3. Zakazuję w okręgu ::Jpow:euz:mym: : mi obowiązującymi w wysokości 6.000 zł. na-1 bie bawiąc widownię. Publiczność4 co chwi· 
c.:) odby:nanla ~an~ll;l domokrą::mcgo &wi· j leży wplacić w Kasie zmządu Miejskiego lę wybucha radosnymi okrzykami, od cza· 

nii::n1 · !ck rowmez pr"otr;rg0·łl D<l sw!· I ul. Roosevelta 15, a kwit wp:accni:i dolą- · su do czasu s'ychać nawet oklaski z widow· 
nie; czyć do oferty. I ni, co jest najlepsz ym dowodem uznania dla 

b) p e:dzenie świń, jak również zatrzymy-

1 

Łód . d i 6 l' ' 19 '16 gry naszych ulubieńców. Nadmienić jeszcze 
wanie sią ze świ'imi przewozonym! z, n a ipca r. I wypada, że kopia filmu „Zapomniana me· 
na wozach. ZARZĄD MIEJ~Kl W ł.ODZI lodia" jest w dobrym stanie. 

Lekarze IOGLOSZE IA DROB ' lł.UK.A~IK .~6zef, zam. przy ul. Kilińskiego 164 Dr ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala zagubił tymczasowy dowód osobisty wyda· 
Kochanówka. Spec. choró b nerwowych przyi- i ny przez urząd P.U.R. w Szczecinie. Znalaicę 
mu je 4--6 Piotrkowska 16. "*" . u * ' . proszę o zwrot za wynagrodzeniem. 

DR. KONDRACKI specjalista chorób żołądka, "upno i sprzedaż I Różne I ZGUBIONO karty z lipca żywnościową i O• 

kiszek, wqtroby. Narutowicza SS, przyjmuje OKAZYJNIE do spJzedania duża kasa pan-
1 

KURSY kroju ! szycia, opłata tygodniowa dz_ieżową'. dowó.d osobisty, i:ialcówkę, met· 
s-5, telefon 206-99· cerna o rozmiarach 150x85x225 cm„ kuchnia j 80 zł. ul. Gdańska Nr. 154. ; ry1<ę, legit. związkową Romana Gelterta, 
Dr. JERZY KOWALCZYK choroby skórne i gazowa, o dwóch palnikach dużych, ezie- - - 1 Sosnowa 20 m. 25. Uprasza się o zwrot do-
weneryczne, Żeromskiego 41 godz. 3-7-ej. rech małych i dwie płyty kryte w dobrym TECZKI, skoroszyty, koperty, papiery listo- · kumen tów. 

stanie. Zgłaszać -się ul. Piotrkowska 266 m. 8 we kancelaryjn<:, powielaczowe, ołówki, . z~.- I - -
Zaoliarowanie pracg w szkole. szyty, i:iocztowki barwne, poleca „Poloma, ZGUBIONO p rawo jazdy czerwone, dowód 
POSZUKUJE gosposię do 2-ch osób z dziec- Cegielniana. j i p rawo ja zdy ze strefy angielskiej, kartę 
kiem, Wót.czań~c 4 m:_S~ godz. 3~· _ KUPUJEMY złom s~ebra. (~żywane . przed~io- Zaqubione dol.:u,..entf.D I rejes tracyjną z R.K.U. w Łodzi, odcinek za. 
POTRZEBNY fryzjer i fryzjerka, 11 Listopa- ty, .monety) w. kazdej ilosci. ~ł~cimy na1le- I ZGUBIONO niemiecką książeczkę pracy, ia- I meldowc:nia i inne dokumenty, Domagały 
da 75. . pie]. ~aboratonum Pl. Wolnosci 2 m. 2 w świadczenie szczepienia Redeckiego Sta11i- 1 Zygmunta, Ruda Pabianicka, Andrzeja 7. . 

podworzu na lewo. Godz. 8-15. I sła Po orska I44 m 3 -
„SZOFER·MECHANIK na osobówkę O.K.W. L t, I 1- wa, m · · _ _ . SKRADZIO~O kartę rejestracyjną z R.K.U, 
do fabryki potrzebny. Oferty do Biura Oglo- O '€0 e ZGUBIONO portfel z dokumentami i kartę '1 kartę ro:i:poznawczq, metrykę urodzenia i pa· 
szeń P.A.P. Piotrkowska 133 pod „Odpowie· DO ODSTĄPIENIA sklep z mieszkaniem, Za· I' repatriacyjną na nazwisko Milczyński Adam I piery z obozu pracy Nownka Zvgmunta, Ko· 
dzialnv". wad..:ka 44 ,,.. 1 od c<odz. 11-9 0-ei Łódź. Piłsudskieao SĘ; rzeniowskieqo 7 m. l. 
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• - Ok I • r szy r '' 
i motocy low przy cz ną tragicznego wypadku 

Gdy po szaleńczej jeździe wzdłuż 
ulic Piorkowskiej, Zamenhofa, Żerom
skiego i Kopernika wylądowałem 
szczęśliwie na stadionie ŁKS-u - o
detchnąłem z ulgą. Inż. Fijałkowski 
kierovrca motoru, na którym wraz z 
ob. \tVisruckim jednym z sędziów rai
du pędziliśmy na stadion ŁKS-u, aby 
przybyć jeszcze przed zamknięciem 
mety z pewnością nie zdawał sobie 
sprawy, jakich wiósł „boha1erów". Do 
wiedział się dopiero o tym z wystra
szonych minr gdy wysadził nas na zie
lc..nej murawie boiska. 

NA STADIONIE ŁKS-u 
Na stadionie zastaliśmy już tylko 

g1..ipkę widzów. Za główną trybuną 
przy małym stoliku jury likwidowało 
po maiu swe czynności. 

Cpodal na boisku treningowym, co 
chwilę ":tóryś z zawodników ustawiał 
swą zadyszaną jeszcze maszynę, a 
sam rozprostowywał nogi. Motory sta
wały się zaraz miejscem zbiegowiska 
najmłodszych widzów/ których intere
suje wszystko - r.przęgłor kompresor, 
skrzynka biegów. Ciekawi są kto wy
gralr kto miał wypadek/ co było na 
trasie. 

Zacznijmy więc od trasy. Wczoraj
szy raid, który był pierwszym raidem 
naszych moto_cyklistów po wojnie, a 
więc był jakby ich pierwszym kro
kiem, odbył się na dystansie około 
120 km. Trasa jeqo prowadziła przez 
Aleksandrów, Kociny, Poddębice, 
Porczyn, Szadek, Łask, Pabianice z 
powrotem do Łodzi. Startowało 46 ma 
szyn w kategoriach od 130 do 250, do 
350, do 500 i powyżej 500. Raid ukoń
czyło 39 maszyn, co należy uważać 
za wynik bardzo dobrv wziąwszy pod 
uwagą dłuższą przerwę w tego rodza
ju zawodach spowodowaną warunka
mi wojennymi. 

POR. RDUCH Z POZNA!'l'IA 
J ŁODZIANIN GBUNERT FAWORYTAMI 

Start maszyn nastqpił o godz. 8 ra
no na stadionie ŁKS-u. Zawodnicy wy
ruszali w drogę w odstępach 1 minu
towych w wylosowanej kolejności. -
Na starcie stanęli zawodnicy ŁKS-u, 
DKS, Tramwajarza, Elektrowni, orqz 
Zrvwu z Aleksand~owa. Z dużym zmn 
te{esowaniem śledzono start dosko
nałego :;,owcdn'.ka poznańskiego, pvr. 
Rducha1 z Oficerskiego Klubu Sport:l
wego w Poznaniu, który startował na 
Nortonie (kateg. 500) 

Faworytem łodzian był Grunert (ŁK 
S). Niestety łodzianin raidu nie ukoń
czył. Na trasie miał 11 defektów. Z do 
skonałym swoim Zundapelll; (500) :po
został w Pabianicach. Zgubiło go, Jak 
twierdzili koledzy, jego dobre serce. 
Swoją zapasową "kiszkę" pożyczył 

DALSZE OFTARY NA LEśKIEWICZA 
Dotychi!zasowa suma złożona w administra· 

cji naszego pisma na rzecz popularneĘo kola~za 
Leśkiewicza, wynosi złotych 1.660 (tysiąc szesć-
set sześćdziesiąt). . 

Sekcja motocyklowa K. S. !ramwaiarz z~: 
deklarowała sumę zł ~.250, kt_o~ą !11a wpłacie 
bez,Pośredn10 na ręce zony Leskiew1cza. 

WYCIECZKI „CZYTELNIKA" 
„POZNAJ ł.0D2" 

we środę, cin. 10 lipca o godz. lO·eJ, od
będzie sie wycieczka. do Drukarni „Czytel·· 
nika" Nr. 4. Zbiórka uczestników przed wejś
ciem do drukarni, ul. Żwirki Nr. 2 o godz. 
9.45. Koszt udziału w wycieczce zł. 20 i 10 
(dla członków „Czytelnika"). Zapisy przyj
muje księgarnia „Czytelnika", Piotrkowska; 
Nr. 96. · 

któremuś „pechowcowi" na trasie, po-1 na trasie, przekraczała chwilami 120 
zbawiając się sam zwycięstwa. km. na godzinę. Nie obeszło się wsku-

Por. Rduch był zmuszony również' tek tego bez wypadków. Jeden zakoń
dwuk?otnie hamować maszynę wsku- czył się nawet tragicznie. Na ulicy Li
tek pęknięcia dętki ood Aleksandro- manowskiego jakiś nieostrożny i lek
wem i Szadkiem (najcięższy odcinek komyślny mężczyzna wyskakując z 
trasy). Na metę przyjechał z 3 minuto- tramwaju wpadł pod pędzgcą maszy-

dek ten jednak nie pociągnął za sobq 
na szczęście groźniejszych skutków„ 
Na przvszlość jednak radzimy organi„ 
zatorom obstawiać lepiej trasę i regu„ 
laminowo ograniczyć szybkość w o„ 
brębie miasta, przynajmniei dla kie
rowców wiozących ... prasę. Bo inaczej 
na przyszłość ... nie pojedziemy! wym ~ó~nieniem. nę. Odniósł ciężkie rany. 

120 KM NA GODZINĘ! W Pabianicach zaś, jeden z zawodni Oficjalane wyniki raidu jury ogłosi 
Szybkość, jak51 rozwijali zawodnicy "ków wpadł na stół sędziowski. Wypa- za kilka dni. Z. Kr. 

• LKS mi trzem odzi 
TU ( u no spada do B klasy 

Wczorajsza niedziela, tak jak przewi
dywaliśmy, wyklarowała ostatecznie 
sytuacje w piłkarskich mistrzostwar;b 
Łodzi. Mistrzem de fakto jest już ŁKS. 
Czerwone koszule mają do rozegranit.I 
tylko jedno jeszcze spotkanie z nq:j~ 
słabszą drużyną TUR-em z Kutna. Wy
nik tego meczu nie budzi żadnych wąt 
pliwości. Pozostaje tylko kwestia, czy 
będzie jedno, czy dwucyfrowy. 

Tak się złożyło, że wczoraj byślimy 
świadkami dwóch decydujących me
czy: o mistrzostwo i o utrzyman,ie się 
w A klasie. 

W meczu, który przesądził mistrzo
stwo na korzyść ŁKS-u, ci ostatni po
konali K.P. Zjednoczonę 7:2. Bój o u
trzymanie się w A klasie rozegrał się 
pomiędzy Szkołą Oficerską, a TUR-em 
(Kutno). 

ŁKS - ZJEDNOCZONE 7 : 2 

Poziom gry pozostawia jednak wiele I nucie podwyższył wynik na 6:2 Łącz. 
do życzenia. Ł.KS-owi kiepsko wycho- ,W chwilę później ten sam Łącz usta
dzą naogół podania. Są niezdecydo- nowił ostateczny wynik 7:2. 
wane i anemiczne. Próby nawiązania Sędziował Błaszczyński. 
współpracy :erzez atak gospodarzy pa 
raliżujq ełkaesiacy w zarodku. OFICERSKA SZKOł.A - TUB 

W 28 minucie trzecią bramkę zdobył (KUTNO) 1 :O 
Pietrzak no kiksie obrońcy Zjednoczo- Mecz ten nie przyniósł zaszczytu 
nych. W dziesięć minut później, Pie- łódzkiej kl. A. Stal on na bardzo nis
karski zdobył honorowy punkt dla kim poziomie. Obie drużyny wykaza
Zj ednoczonych. Pisarski trzeba przyz- ły zatrważająpą impotencje strzało
nać nie bardzo starał się mu w tym wą. Zanosiło się na to, że wynik pozo. 
przeszkodzić. . . j stanie bezbramkowy. W ostatnich mi-

Atak ŁKS-u w dalsze] fazie gry od-· nutach gry, wojskowym udało się zdo
daje jeszcze kilka strzałów na bramkę być punkt, który uratował ich od de
Zjednoczonych, ale z pozycji spala- gradacji do kl. B. 
nych. 

Do przerwy wynik 3:1 utrzymuje się ZZK-CONCORDIA 5:1 
bez zmiany. RTS WIDZEW-TUR 6;1 

W pierwszych minutach po przer- Pozostałe mecze na boiskach łódz. 
wie Pietrzak popisuje się pięknym kich toczyły się o mniej ważne stawki. 
strzałem, po którym piłka znalazła się Mogły one zadecydować tylko o nie· 

Pierwsze chwile meczu zapowiada- w siatce, ale sędzia niestety już przed :l't6rych przesunięciach w tabeli. Prza
ły, że gra będzie ciekawa. Zjednoczo- tym odgwizdał spalony. s·,.mięć tych jednak dzień wczorajszy 
ne kilka razy podprowadza piłkę pod Zjednoczone gra chwilami b. dobrze też nie przyniósł, gdyż jak było do 
bramkę ŁKS-u ale Pisarski nie ma oka Na specjalną uwagę zasługują: Bajon przewidzenia ZZK łatwo uporał się z 
zji do interwencji. Po siedmiu minu- (lewy iącznik), Sikorski (lewy obroń- Concordią piotrkowską 5:1, a RTS Wi
tach doszli do głosu ełkaesiacy. Atak ca), do przerwy Bartosµko, oraz Pie- dzew z łódzkim TUR-em 6:1. 
czerwonych koszul atakuje bramkę karski. Z drużyny ŁKS-u nikt nie 
Zjednoczonych kilkakrotnie, ale na wzniósł się na ... poziom. 
razie bez wyniku. W 13 minucie po przerwie bramkarz Petra podtrzymuje 

tradycje tenisu francuskiego Pierwsza bramka pada w 12 minu- Zjednoczonych wybiegł z bramki i mi„ 
cie. Zdobył ją Sidor z podania Łącza. nął się z goniącym z piłką przy nodze 
Zawinił tu trochę bramkarz, gdyż Baranem. W finale turnieju wimbledońskiego 
strzał nie był nie do obrony. Atak czer Kamiński nie potrafił już przeszko- zwyciężył znany z przed wojny tenisi
wonych jeszcze kilka razy zagrażał dzić i piłka po raz czwarty znalazła sta francuski Petra, który już wówczas 
poważnie bramce gospodarzy, ale się w siatce Zjednoczonych. Po bram- rokował dlltże npdzieje. 
tym ostatnim udało się jednak wyjść z ce tej gospodarze zmienili bramkarza. W finale długonogi Francuz poko
obronną ręką. Nie wyszło im to na dobre. W 18 minu- nał Australijczyka Browna po pięcio-

W 13 minucie bramkarz Zjednoczo- cie strzela Łącz. Bramkarz robinsonu- setowej walce w stosunku 6:2, 6:4, 
nvch kapituluje po raz drugi. Szczęśli- je ale piłki nie łapie i Baran ładuje pią 7:9, :4. 
wym strzelcem był teraz Baran, który tą bramkę. Dotychczas mistrzostwo Wimbledo
otrzymał piłkę od Łącza. I W 24 minucie Jankowski zdobył dru- nu z Francuzów zdobyli Coste, Cochet 

Przewaga ŁKS-u jest już kompletna. oą bramkę dla gospodarzy, a w 38 mi i Borotra. 
111
-u 
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o V 
w Delegaturze Komisji Specjalnej 

Do Delegatury Komisji Sjlecjalnej w Łodzi I małorolnych i zniszczonych przez wojnę chło- Chłopi osobiście lub listownie skadą się na 
naplywają w ostatmch dniach liczne skargi od pów. bogatych sąsiadów, którzy zabierają im inwen· 
lllłllllłllllf1Jr•llll l lllll ł lltlllllfJllllllłlllllllllllllllJ11111111111111111 

Praco i y 
llllllllllllllłlllllł11UlłUIUlllłllllfUłllllłłlllłllllltlłlUlllllllUIUllllUllłfllllllłlUU tarz, konie, pod pretekstem, że jest to ich wła" 

snosc, zagrabiona w czasie okupacji przez 
Niemców. 

Zdarzają się często wypadki, że chłopi po-
zbrodn:arzy HSZ-owsk eh - sprawcóYI ohydnego mordu w I ielcach wróciwszy z tulaczki do rodzinnej w~i, zastają 

W niedziele 7 lipca 1946 r. odbyło się I szystowskich i zaproponował przyjęcie rezo- swoj~ domy. r~zebr~ne prz~z ty.eh, ktorzy p~z~· 
ogólne prz.edwybo~c~e zebranie . do Rady lucji, która została jednomyślnie przyję~a: I trw?l~ na m1e1scu t obe~m~ me chcą zwroetć 
Z~kładowe1 robotmkow ~ pracowmków Łódz 1 „Pracownicy i robotnicy „Łódzkiego In- częsc1 chat prawym własc1c1elom. . 
kiego Instytutu Wydawi::iczego. i stylutu Wydawniczego" zgromadzeni na swo- W niektórych okclicac:1 grasują bezkarntę 

. Po zagajeniu ~e~rama sprawy organiza- im walnym zebraniu organizacyjnym w dniu · · · · kt' d · c się za przed• cyine szeroko omowi! prezes Zwiqzku zawo- . . . . . . rozma1c1 oszusct, orzy po aią . 
d e D ukar t Wł d ł p d- 7 lipca rb. potępiaJ_q zbuow: faszystowskich stawicieli władz dokonują bezprawnych rekwt~ ow ~o r zy ow. a ys aw rze spod znaku NSZ, ktorzy w Kielcach wywoła- „ ' . . . . · • 

raojski. , . . . li zajścia antyżydowskie, mordujqc 34 osoby zyCJI, grabiąc mierne naiubozszych t społeczmo 
--···· , Na sz~reg pytan P_rac~wmków udz~ellł I i ciężko raniqc kilkadziesiqt. nieuświadomionych wieśnia ków. DZ!$ DYŻURUJĄ APTEKI wyczerpu1qcych odpow1edz1 sekretarz Zw1qz- · . .. . . „ . • . I , 

: ·I ku Zawodowego tow. Leon Porczyński Po I Krwawa zbrodnia rnakc11 w Kielcach przy- Delegatura Kom1s11 Spcc3alne] w wie u WY• 
Czyński - Rokicińska 53 wysłuchaniu in.formacji politycznych, d.oko- nosi o~romne strat~ sp~awie polski~i, na. f?-1 padkach spory sąsiedzkie załatwia polubownie_. 
Bartoszewski - Piotrkowska 95 nano wyboru komisji wyborczej, w składzie I rum ~iędzynarodow~m 1 okryw~ ~anoą 1m1ę ! tam, gdzie sprawy przekraczają kompetencj~ 

K k Pl W 1 ,_, " t t Jak ' ' k · T b k" Polski wobec narodow całego swiata. . . . . , . Rowińska oprows a - . o"°""" " ·. · . uo~za a 1 am ors iego oraz z ra- • Kom1s1i, przekazuie ie wlasc1wym władzom. 
Stanielewicz - Pomorska 91 mi.ema Zw1qzku Zawodowego tow. Porczyń- Domagamy się surowego i przykładnego Cl 1 . . . k , f . d 
Si niecka - Rzgowska 51 skiego. W wolnych wnioskach tow. Kolracki ukarania winnych zbrodni kieleckiej, aby I . 1 opi z coraz wię. sz~ m . za~i am~m 0 nos.zą 

poruszył sprawę p~grom w Kielcach„ w ost- choć w części zmyć tę krwawq plamę cią- się do Delegat.ury, gdzie zna1duią opiekę, bezt!l• 
Dancerowo - Zgierska 63 ry.ch słowach nap1ątnował zbrodniarzy fa- J żącq na sumieniu naszego narodu." teresowną radę, a częstokroć i pomoc. 

CENY OGŁOSZEt:I Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem .'.:5"';1.ł;;ne ogłoszenia: za milimetr szpaltę poza tekstem - zł. 14. w tekscie _ zł. 21. _-W =:;;,era~h-n-ie_d_z·-,e-ln_y_cta•, 
i świątecznych - 50 procent droże1. 
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